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Emigracia 
i nadmiar ludności 


(w) Entuzjazm, jaki okazała 


Polonja amerykańska z okazji 
przybycia statku „Piłsudski“ do 
Ameryki, Świadczy, że poczucie 


narodowe wśród większości na- 
szych emigrantów w Stanach 
Zjednoczonych jest bardzo silne. 

Jednocześnie wszakże dochodzą 
wiadomości o stałem zmniejsza- 
niu się liczby dzieci w polskich 
szkołach parafjalnych w Amery- 
ce. Dla przykładu warto wymie- 
nić cyfry, klóre podaje ks. Kałuż- 
ny dla diecezji Buffalo, A miano- 
wice, gdy w r. 1930 polskie szko- 
ły parafjalne liczyły tam 16.900 
dzieci, to w zeszłym roku szkol- 
nym liczba ta spadła bardzo 
znacznie i wynosiła już tylko 
12.832. W ten sposób szkoły para- 
fjalne polskie straciły około 25 
proc. dzieci. 

Zmniejszanie się ilości dzieci w 
szkołach polskich nie świadczy je- 
szcze wprawdzie o ich wynarodo- 
wieniu, jednakże człowiek, wy- 
chowany w amctrykańskiej szko= 
le i nie znający swej ojczyzny, 
jeżeli nie sam, to w następnem 
pokoleniu niewątpliwie się wyna- 
rodowi. Podczas gdy więc dojrza- 
łe pokolenie polskich Ameryka- 
nów, mimo życia w typie cywili- 
zacyjnym amerykańskim zacho- 
wuje świadomość narodową, to w 
następnem pokoleniu świadomość 
ta może się zmienić jedynie w nik- 
łą tradycję pochodzenia z Polski. 

Staje tu przed nami w załej 
tozciągłosci zagadnienie emigra- 
cji. Skuteczna emigracja, t. zn. 
taka, która przynosząc korzyści 
ojczyźnie, nie naraża jednocześnie 
emigrantów na powolne wynaro- 
cdowienie, może się odbywać tylko 
do własnych kolonij. Emigracja 
do innych państw prędzej czy póź- 
niej jest dla kraju macierzystego 
stracona. Polska wiasnych kolo- 
nij zamorskich nie posiada. Nie 
może też patrzeć obojetnie na 
wynaradawianie się Polaków, mu- 
si więc pomyśleć o rozwiazaniu 
zagadnienia ludnościowego w 0b- 
robie własnego państwa, 

Takie rozwiązanie, jakkolwiek 
bardzo trudne, jest jednak jedy- 
ne, jeśli się nie zdecyduje na kon- 
Gekwenine i bezwzględne dążenie 
do posiadania wiasnych kolonij, 
to zaś w dzisiejszych czasach jest 
niezmiernie trudne, jak wykazuje 
choćby przykład Włoch. które 


chcąc zdobyć miejsce dla nadmia- | 


ru swej ludności, wdały się w 
ciężką i krwawą wojnę z Abisy- 
nją, której rezultat nie jest jesz- 
cze bynajmniej przesądzony. Przy- 
kład włoski wskazuje nam, z jak 
wielkim oporem i walką najwięk- 
szych potęg kolonjalnych spotyka- 
ją się próby zdobywania kolonij 
przez nowe pańs: wa. 

Trzeba zatem pomyśleć, a raczej 
nietylko pomyśleć, ale i jaknaj- 
szybciej zacząć działać w kierun- 
ku takiej, choćhy- największej 
przebudowy życia społecznego i 
gospodarczego Polski, któraby u- 
możliwiała rozwiązanie zagadnie- 
nia ludnościowego i dawała moż- 
liwość zatrudnienia przybywają- 
cym co rok nowym pokoleniom i 
te przybywajacym w tempie bar- 
dzo szvybkiem, którego zmniejsza- 
nie, ze względu na dobro naredu 
i państwa, jest niedupuszczalne. 


Gen. de Bono 


stwo prasy i propagandy ogłosiło 

następujący komunikat nr. 19: 
Dnia 14 października gen. De 

Bono odwiedził Aduę i objął w 


głaszając przemówienie do kleru 
i ludności miejscowej abisyń- 


Powstanie 


ogarnia 


ADUA, 1510. (PAT). — We- 
dług informacyj, jakie nadeszły 
do tutejszych kół włoskich w God 
jżamie wybuchło powstanie. 

Bunt jest skierowany przeciw- 
ko ras Imru, gubernatorowi God- 
żamu, który zajął miejsce ras Hai 
lu od kilku lat więzionego na wy- 
spie na jeziorze Zual. 


Ras Hailu w 1932 r. usiłował 
wywołać powstanie. Udało mu się 
nawet wtedy uwolnić byłego cesa 
rza Lodżassu. Wojska Haile Se- 
lassie bez trudności jednak poko- 
nały powstańców. Ras Hailu zo- 
stał osadzony na wyspie o bardzo 
niezdrowym klimacie, a Lid Yassu 
przeniesiono do prowincji Harra- 
ru, gdzie iest internowany w spe- 
cjalnie w tym celu zbudowanym 
zamku, strzeżonym przez kilka 
tysiecy żołnierzy. 


C 


posiadanie tẹ prowincję w imie- 
niu króla Włoch. Gen. De Bono 
odbył rewję wojsk z dywizji „Ga- 
vinana" i oddziałów tubylców, wy 


NY CODZIENNE 


Tanki ibomby Spełniły zadanie 


Prowincja Tigre przylaczona do Wloch 


Masowe dezercje wśród Abisyńczyków 


w imieniu króla 


Objął Aduę w posiadanie Włoch 


RZYM, 15.10. (PAT). Minister- | 


skiej, zgromadzonej w liczbie 
4000 ludzi. 
Wczoraj zrana 1 popołudniu 


lotnicy dokonywali wywiadów w 
rejonie na południe od Makalle, 
rozpraszając oddziały zbrojne, 
maszerujące ku północy Í bombar- 
dując obozowisko złożone z 300 
namiotów na zboczach północnych 
Amba - Alagi i skład broni w 
Bel. 


w Godżanie 


Abisynję 


RZYM, 15.10. (PAT). Agencja 
Havasa donosi, iż szereg przywód 
tów z rejonu Entiche zgłosiło się 
do dowództwa włoskiego, wyr? 
żając swą uległość 
włoskich. 

RZYM. 1510. (PAT). Prasa do- 
nosi z Adigratu, że dnia 12 b. m. 
około 1.000 Abisyńczyków, idą- 
cych od strony Makale zgłosiło 
się do włoskich straży przednich. 
oznajmiając, że pragną przejść na 
stronę Włoch. Abisyńczycy uzbro 
jeni byli w karabiny marki Her- 
stal, które wraz z ładunkami od- 
dali Włochom. 

LONDYN, 15.10 (ATE). Z As 
mary donoszą: W dniu  dzisiej- 
szym 6-ciu władców feudalnych 
prowincji Tigre wraz ze swoimi 
oddziałami przeszło na stronę wła 
ską, składając broń. Wobec wiel- 


"aaa ÍC ilości jeńców i uciekinierów, 


Brak popytu 
na pomarańcze 


Aukcje owocowe w Gdyni urzą- 
dziły przetargi na cytryny włos- 
kie, pomarańcze kalifornijskie i 
rodzynki greckie. Cytryny rozku- 
piono płacąc 40 — 43 zł. za skrzy» 
nię franco wagon Gdynia, 


| Rodzynki miały również powo- 


dzenie, pomarańcze natomiast nie 
znalaziy odbiorców wobec tego, 
iż właściwy okres handlu poma- 
raliczami rozpoczyna się w Pol- 
sce dopiero w listopadzie. 


Świetny pomysł 
'poiicjaniów warszawskich 


Niecodziennego sposobu użyła 
łpolicja stołeczna dla ujawnienia 


t włascicieli skradzionych gołębi, 
które znaleziono u  aresztowa- 
rych za systematyczne okrada- 


na terenie XVII 
Komisarjatu: Żywczyńskiego 1 
Jankowskiego. Ponieważ organa 
P. P. nie mogły ustalić do kogo 
należą skradzione gołębie po raz 
, pierwszy chwycono się oryginal- 
inej metody. Skradzionym  goię- 
į biom przytwierdzono do nóżek 
wezwania Komisarjatu P. P. do 
stawienia się i złożenia wyjaś- 
"nień, poczem gołębie wypusz- 
czono na wolność. 


Nazajutrz do Komisarjatu zgło- 
sil się zainteresowani wiaścicie- 
Ile gołebiarni i w ten sposób usta- 
lono dokładnie miejsca kradzie- 


ży. 


nie gołębiarni 


władze wojsk włoskich zamierza- 
ją utworzyć specjalny obóz kon- 
centracyjny oraz posterunek dla 
kwarantann. Jeńcy, po odbyciu 
kwarantanny, będą zatrudnieni w 
charakterze robotników przy bu- 
dowie dróg. Oddziały Rasa Gugsy 
natomiast będą walczyły po stro 
nie włoskiej. 

Korespondent Reutera z Adui 
donosi, że sytuacja wewnętrzna 
Abisynji pogarsza się ciągle i li 
czni przywódcy szczepów. prze- 
chodza na stronę włoską. Abisvń 
sey dostojnicy kościelni z okolic 
Adui i Aksum, którzy zgłosili swą 
uległość wobec władz włoskich, 
reprezentują 15 kościołów. kilka 
klasztorców oraz gminę muzułmań 
ska. Pewnn liczba oficerów abi- 
syńskich, należacych do armji 
ras Sejuma, poddała się również 
Włochom, 


O 


Wiadomości wolno 
wysyłać 
ale.. fałszywe 


LONDYN, 15.10. (ATE). Jak 
donosi Reuter, cenzura w Addis 
Abebie wydała następujące orygi- 
nalne rozporządzenie dla kores- 
pondentów zagranicznych: „W za 
kresie  informacyj miłitarnych 
dozwolone jest jedynie podawa- 
nie komunikatów rządowych, lub 
fałszywych wiadomości”. 

Cenzura abisyńska objaśnia, że 
podawanie mylnych wiadomości 
;zostało dozwolone, jako wprowa- 
dzające w błąd przeciwników. 
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wobec władz. 


Deklaracja premjera Kościałkowskiego 


wobec przedstawicieli prasy 
Zwołanie nadzwyczajnej sesji Sejmu 


Nowoutworzony rząd p. prem-lczeniu posiedzenia 


jera Kościałkowskiego objął 
wczoraj urzędowanie, 

dzinach popołudniowych odbylo 
się posiedzenie rady ` gabineto- 


wej, poświęcone opracowaniu 
oświadczenia rządowego. Posie- 
zenie trwało około 2-ch godzin. 
W salach Prezydjum Rady Mi- 
mistrów, zebrali się tymczasem 
sprawozdawcy polityczni pism, 
których zaproszono, aby im dać 
możność zapoznania się z treścią 
deklaracji. 


Oświadczenie p. premiera 
Około godziny 8-ej po zakoń- 


Na froncie 


 Zwycieska ofensywa Włoch 


Aksum 


LONDYN, 14. 10. (ATE). Z Ad 
dis - Abeby donoszą: dowództwo 
armji abisyńskiej przyznaje w 
swym komunikacie, że Święte 
miasto Aksum zostało zajęte 
przez Włochów. 

W sferach wojskowych podre- 
ślają z naciskiem, że Włosi wkro- 
czyli do miasta, nie napotkawszy 
na opór, ponieważ głównodowo- 
dzący frontem Ras Seyoum 
postanowił wycofać się z Aksum, 
uważanego za Mekkę wszystkich 
Abisyńczyków, nie chcąc dopu- 
ścić do zbombardowania śŚwię- 
tych miejsc przez samoloty wło- 
skie. 


Atak na Makalie 


ASMARA, 15.10. (Tel. wi). — 
Wobec zajęcia przez armję włos- 
ką świętego miasta Abisyńczy- 
ków, Aksum, front włoski rozcią- 
ga się w tej chwili na przestrze- 
ni 100 km. na linji Adigrat — 
Adua — Aksum. Ta linja, na 
której Włosi skoncentrowali 60 
tysięcy Żołnierzy, jest podstawą 
da nowej poważnej ofensywy, któ 
ra będzie usiłowała przesunąć 
front włoski na linję Makalle — 
Gondar, mającą być miejscem no 
wego oporu Abisyńczyków. 

Do Asmary przybył `w ponie- 
działek wieczorem szef sztabu ge 


Na froncie 


"Włosi $iną 


PARYŻ, 15.10. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Dżibuti, że od- 
dziaiy abisyńskie wtargnęły do 
Erytrei na półcoc od francuskie- 
go Somali. 

Na skutek tego znaczne oddzia- 
ły wojsk włoskich, które posunę- 


przybył pan 
premjer Kościałkowsni i odczy- 


a w go-itał następujące oświadczenie: 


Po rostrzygnięciu podstawowych 
zagadnień z zakresu ustroju i organi 
zacji państwa przez rząd premjera 
Sławka, po ukonstytuowaniu się Izb u 
stawodawczych, Pan Prezydent Rze- 
czypospoliiej powołał nowy rząd pod 
mojem przewodnictwem. wskazując 
mu, jako zadanie główne na najbliż- 
szy Okres, pracę nad rozwojem Sił c- 
konomicznych społeczeństwa i pań- 
stwa, prace nad wzmocnieniem orgo- 
nizmu gospodarczego,  osłabioncego 
przez Skutki długotrwałego kryzysu 
światowego. a zwężającego podsta- 
wy bytu ogółu ludności. 


Dzieło życia wielkiego buaownicze- 


północnym 


zajęte! 

neralnego marsz, Badoglio. Uwa- 
żają to powszechnie za oznakę 
rozpoczecia ofensywy. Z frontu 
nadchodzą pogłoski, nie potwier 


dzone jeszcze oficjalnie, iż mia- 
sto Sokota wpadło w ręce Wto- 
chów. Również  Makalle, które 


wskutek zdrady ras Gugsa, zosta- 
lo pozbawione ochrony w najbliż 
szym czasie zostanie zajęte przez 
Włochów. 

Akcji wojennej towarzyszą „li- 
czne wypadki poddawania się lud 
ności Włochom. Abisyńskie od- 
działy wojenne idąc za przykła- 
dem niektórych rasów, przyłącza 
ja się do armji włoskiej, gdzie są 
używane do prac pomocniczych, 
ja knp. budowy dróg. 


Syn Mussoliniego 

w niebezpieczeństwie 

Pochód wojsk włoskich poprze- 
;dzają ataki lotnicze. Jedna z es- 
kadr zrzuciła szereg bomb, co wy 
, wołało liczne ofiary w ludziach. 
Abisyńczycy ostrzeliwują samolo- 
ty włoskie. Między innemi cztery 
jkule trafiły niebezpiecznie w sa- 
molot prowadzeny przez syna 
Mussoliniego, jednak Bruno Mus 
solini zdolał zawrócić i wylądo- 
wać na terenie zajętym już przez 
Włochów. 


wschodnim 


w pustyni 


iły się wgłąb terytorjum abisyń 
skiego na południe od góry Mus- 
sa Ali zostały odcięte. W ten spo- 
sób kilka tysięcy żołnierzy wio- 
skich znalazio się w pustyni bez 
łączności z punktami zaopatrze- 
nia. 


Na froncie południowym 


10.090 zatruiych gazami 


LONDYN, 15.10. (Tel. wł.). Na 
froncie południowym Abisyńczy- 
cy prowadzą kontrofensywę ce- 
lem odparcia Włochów spod Har- 
reru, Wśród wojsk abisyńskich, 
zarówno jak i wśród wojsk wło- 


skich, szerzą się choroby. Włlosi, 


przeciwdziałają ofensywie przede 
wszystkiem atakami  lotniczemi. 
Jak donosi agencja telegraficzna 
„Express“ samoloty'włoskie zrzu- 
cają bomby z gazami i w pzo- 
wincji Ogaden miało zginąć od 
UCZ y. S RE jl Jury 


Brak paszy 


w Wielkopolsce 

Dotknięte drugi rok z rzędu 
kięską posuchy rolnictwo wielko- 
polskie odczuwa dotkliwy brak 
paszy. Czynione sa zabiegi o spro- 
wadzenie paszy z województw 
wschodnich, głównie z  Wileń- 
szczyzny i Wołynia. 

Wielkopolska izba rolnicza 
zwróciła się do władz kolejo- 
wych o obniżenie taryfy na prze- 
wóz siana i makuchów z woje- 
wództw wileńskiego i wolyńskie- 
go do Wielkopolski, 


gazów około 10.000 ludności. 

Walki, jakie w tej chwili toczą 
się pod Gerlogubi i w dolinie rze- 
ki Webi - Szebeli nie posiadają 
większego znaczenia  strategicz- 
nego. Przez Harrar ciągną na po- 
łudnie liczne oddziały wojsk abi- 
syńskich, a ludności rozdawana 
jest broń. 


| P. Prezydent Rzpiitej 
' w gmachu pariamentu 


Wczoraj, około g. 5 popoł., przy 
jechał do gmachu parlamentarne- 
go p. Prezydent Rzeczypospoli- 
tej i złożył wizyty pp. marszai- 
kom Sejmu i Senatu, z którymi 
cdbył dłuższe rozmowy. 


Wojewodowie 
w Warszawie 


Wojewodowie lwowski, p. 
Belina - Prażmowski, toruński, p. 
Kirtiklis, i lubelski, p. Różniew: 
ski, przybyli do Warszawy w spra 
wach służbowych. 


go odrodzonej Polski, Józefa Piłsud. 
skiego. stwarzające na dluga przysz- 
łość tyle żywotnych i fundamentai. 
nych elementów w zakresie mocar- 
stwowego rozwoju Polski, a przedew 
szystkiem dbałość o jej siłe Obrona, 
ma być nadal kontynuowane, równo- 
cześnie wysiłki nowego rządu w 0- 
parciu o harinonijną i rzeczową współ 
pracę z lzbami ustawodawczemi, ma- 
ja być obecnie skierowane na front 
podniesieenia życia gospodarczego i 
łagodzenia skutków powszechnego 
kryzysu, 


Wolą rządu jest, by do tej waiki 
o rczwój gospodarstwa narodowego 
przyciągnąć wszystkie zdrowe, twór- 
cze i aktywne czynniki społeczne, a 
zarazem by siępić lub usunąć dzia: 
łanie tych wszystkich hamulców, któ- 
re przez oddziaływanie zzewnątrz lub 
z wewnatrz zacieśniają sztucznie i 
niepotrzebnie rozwój życia gospodar- 
czego, rozwój zarówno zadań gospo- 
darstwa publicznego, jak i zdrowej, 
prywatnej inicjatywy. 


Rząd jest zdecydowany uczynić 
wszystko, by nie utracić nic z dotych 
czasowych ©siagnięć politycznych i z 
sukcesów gospodarstwa polskiego, 
wyrażających się przedewszystkim 
w ugruntowaniu znaczenia państwa 
na zewnątrz i określenia jego własne 
go oblicza w życiu międzynarodo- 
wym, w skrystalizowanej woli zacho- 
wania pokojowych stosunkow międzv 
narodanii świata, stałości waluty po!- 


skiej, w bezpieczenstwie wkładów 
bankowych, wreszcie w unikaniu 
wszelkich niedojrzałych eksperyment- 


tów gospodarczych. ponadto rząd u- 
świadamia sobie w całej pełni koniecz 
ność, by w myśl nieodpartych naka- 
zów- sytuacji podjąć zdecydowaną 
walkę o równowagę budżctu oraz zak 
tywizować pciitykę gospodarczą pań- 
stwa na podstawie jednolitego i jasne 
go programu, a w szczególności ume% 
lriwić w jak najszerszym zakresie stop 
niowe ożywienie rynku wewnętrzne- 
go. 

Rząd widzi konieczność zapewnie- 
| nia szerszych możliwości w otwarciu 
nowych dróg pracy dia młodego po- 
kołenia. pragnąc je jak  najściślej 
zwiazać z interesami państwa i z za- 
daniem nieprzerwanego umazriania 
fundamentów Polski dzisiejszej i 
* przyszłej. 


Jedyna rzetelna ! niezawodna dro- 


ga do poprawy ogólnego położenia 
gospodarczego Polski wiedzie przez 
rozumne i nacechowane dobrą wa!ą 
współdziałanie społeczeństwą i rządu, 
przez gotowość do ofiar i przez sku- 
teczna i zorganizowana pracę. im 
więcei wydobędziemy z siebie zdolno- 
ści do współdziałania, zdolności do 
cfiar į do pracy, tem prędzej i łat- 
wiej przebijemy sie ku lepszym wa- 
runkom życia, tem pewniej zabeźpie- 
czymy egzystencję dla wielu miljo- 
nów cierpiących dziś nędzę obywa- 
teli 

| 


Rząd jest świadomy swojej 
kiej odpowiedziałności i swych za- 
dań. które nakłada ciężka sytuacja 
gospodarcza. Ałe o wartości narodu 
decyduje wytrwałość i spokój w prze 
zwyrięzeniu trudności przez samo 
| społeczeństwo, Jeżeli te cechy i war- 
"tości znajdą szeroki oddźwięk w spo- 
jłeczeństwie. to nietylko zostanie u- 
łatwione należyte wywiązanie się rzą 
du z ciażącej na nim odpowiedziat- 
ności. ale równocześnie zostanie da- 
ny realny wyraz, że zrozumieliśmy 
prawdziwie i odczuliśmy głęboko te 
wskazania, które w Polsce pozosta- 
wil na przyszłosć jej niezapomniany 
Wódz, Marszalek Józef Piłsudski. 


Następnie p. premjer Kościał- 
kowski oświadczył: 


wiel- 


Odczytałem sam oświadczenie rzą 
du, aby tą drogą nawiązać osobiście 
kontakt z prasą, Miałem już niejedno 
krotnie sposobność współpracować z 


państwem. Bedę się starał w miarę 
możliwości kontakt ten utr- mać 
Zadaniem prasy jest współdziałanie 


w utrwaleniu kontaktu rządu ze spox 
łoczeństwem. Jtżeli bowiem wvsiłkj 
rządu idą w jedną stronę, a społeczeń 
stwa w drugą, rezultaty są zawsze 
mniejsze. 


Sesja nadzwyczajna Sejmu 
W Prezydjum Rady Ministrów 
potwierdzono wiadomość, jaka 
się wczoraj ukazała, że w naj- 
bliższych dniach zwołana będzie 
nadzwyczajna sesja Stjmowa, w 
celu zapoznania się z progra- 
mem gospodarczym,  opracowa- 
nym przez rząd. Termin zwoła- 
nia Sejmu ustalony będzie w 
dniu dzisiejszym. Prawdopodob- 
nie pierwsze posiedzenie Sejmu 
odhędzie się w początku przysz= 
łego tygodnia. Spodziewane jest 
expose polityczne p. premjera 
Kościałkowswiego oraz przedło- 
żenie programu gospodarczego 
przez wicepremjera i ministra 
Skarbu p. Kwiatkowskiego. 
Wczoraj wieczorem p. premjer 
Kościałkowski wydał w Prezy- 
djum Rady Ministrów obiad pa- 
żegnalny dla plk. Sławka i ustę- 
pujących członków rzadu. 


b 
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ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Tradedia na berlince Nowe projekty kompromisu 


Zagadkowa śmierć szypra 


Na bcelince. holowanej pzzeż 
Parostatek nu Wiśle, rozegrała się 
krwawa tragedjua pomiędzy Fe- 
lksem Wesołowskim. kapitanem 
berlinki, a szybrem, Czesławem 
Swatem. Berlinka naładowana by- 
la towarami i parostatek miał ja 
hołować w górę rzeki. Wszystkie 
przygotownia do odjazdu były 
już poczynione, kiedy Wesołowski 
stwierdził Że na pokładzie niema 
owalu Sżypaue znany był ze swe-| 
go zamiłowńuia do kieliszka. Ka- | 
pitan rozpoczął wice poszukiwa- 
nia w nadbrzeżnych barach. Na 
ulicy spotka! Swata, powriezją- | 
tego na pokiad. szyvper był pijany | 
i zataczał się. W czasie rozmowy | 
Woesciowssi zaczął czynić wyrzu” | 
tv pracownikowi, że opóźnia od-! 
jazd bevlinki i ciągle jest pijany. 
W cdpowiedzi na to Swat wywó 
awanturę, która zeromadziła kil- 
kunastu gapiów. Zwracając 


się 


na stoliku kajuty długi nóż ku- 
chenny i rzucił się z nim na Weso 
łowskiego. W tej samej chwili ka- 

wystrzelił z rewolweru, tra 
fiając Śwata w brzuch. Zanim 
zdołano zatrzymać berlinkę i spro 


wadzić lekarza,  szyper żmarł 
wskutek wownętrznego  krwoto- 


ku. 

Po strzale Wesołowski, przera- 
Żony własnym czynem. wybiegł 
na pokład, krzycząc przeraźliwie, 
że zabił człowieka. Wygiądał jak 
oszalwiy i upadł na pokład zem- 
dlonv. To tek kiedy kapitan bêr- 
linki stanął przed Sadem Okręso 
wym, Oskarżony o zabójstwo czło 
wieka, n dwaj marynarze wyste- 
powali jako świadkowie, Wesółow 
ski twierdził, że strzelił z rewol- 
weru w obronie swego życia. Je- 
den z marynarzy zeznał korzyst- 
nie dla kapitana, mówłac, że w 
chwiii gdy wpadł do kajuty, na 


'w zatargu abisyńskim 


LONDYN, 15.10. (GPAT). 
Dzienniki angielskie przywiązują 
wielką wagę do rozmów, jakie od 
był wczoraj Lavai z tmbasado- 
tem włeskim, nuncjuszia napies- 
vim į anibasadorem brytyjskim. 

Niektóre dzienniki dopatrują 
sie w igoh Aunierenstath nawych 
pra Lavala znalezień m podsta- 
wy do rokowań pokojowych. 

PARYŻ. 15.10. (PAT). — Ha- 
vas donosi z Rzymu: We Wo- 
szech sądzą, że projekt oparty 
na uwzylędnieniu przeciwieństw 
pomiędzy plemieniami Amhari, a 
szczepami abisyńskiemi na pogra- 
hiczach i zapewniający Włochom 
pówną kontrolę mógłby stanowić 
podstawę do dyskusji. 

Obawieją się w Rzymie jednak, 
że Anglja nfe zechce oddalić się 
od projektu przedstawionego 
przez Edena w sierpniu, a maja- 
cego za podsiawę uzyskania przez 


do nich. Swat zuczął pomstować | podlodze obok zwłok Swata leżał |Abisynję dostępu do morza wza- 


na kapitana, wołając. że każe mu 
pracować rand siły 

— Jak ci zucięzko. to możesz 
Nie pracować — odpowiedział ka- 
pitan, 

Slowa te szvper zrozumiał jako 
wymówienie mu pracy. To toż kie- 
dy znalazł się na pokładzie odpły 
wającej już berlinki, poszedl do 
swojej kajuty i zaczął pakować 
drobiazgi. W tym momencie 
wszedł Wesolowski. Pomiędzy ka- 
pitanem a Śwatem powstała no- 
wa sprzeczka o jakąś linkę į dro- 
biazgi. Od słowa do słowa wywią- 
zala się zażarta, lłótnia, W pew- 
nej chwili Swat pochwycił leżący 


diusi nóż kuchenny. Drugi jed- 
nak marynarz twierdził coś wręcz 
przeciwnego. Przysięgał, że wi- 
dział nóż leżący na na zwykłem 
miejscu, na stoliku. 

Wobec niejasnych okoliczności 
calego wypadku, sąd dał wiarę ze- 
znaniem oskarżonego i uznał, że 
działał on w obronie koniecznej. 
Od wyroku uniewinniającego za: 
apclował jednak prokurator, W 
ten sposób sprawa o morderstwo 
na berlince rózważana %yła po 
raz drugi. 

W imieniu rodziny zabitego szy 
pra powództwo cywilne zgłaszał 
adw, Jan Jodzewicz. 


Jaczelka komunistów 


w seminarjum nauczycielskiem 


Na wokandzie wydziału [II kar 
rego Sadu Okręgowego w War- 
szawie rozpoczyna sie w  duiu 
dzisiejszym wielki proccz komuni 
styczny, który wynikł na ile zde- 
konspirowania jaczejki ix. P. P. 


ua terenie Seminarjum 
cielsklegó w Łowiczu. 

Na Irwie oskarzonych -uaiduz.e 
1. uczniów suninarjum ze Stani- 
sawo Jaśkiem na czele pod za- 
rzutem prowadzeniu ag.tueji wie 
wrotowej. 


Nauczy= 


W Wilnie aresztowano 


profesora złodziejów 


WILNO, 15. 10. (tel. wl). Od 
pewnego czasu na ulieach Wilna 
<chwytano nieletnich chłopców na 
kradzieżach kieszonkowych. Prze 
stępey dowodzili, iż przeszli kur 
zładziejstwa wedlug wskazówek 
niejakiego Worobiewa. m raj 
w kinie „Dux“ ujęto na kradzie- 


g 


ży 15-ietniego chłopca, Mankie- 
wicza. który zeznał, że przeszedł 
kurs w szkole złodziejskiej” Woro 
biewa. 

Aresztowany Worobiew przy- 
znał się, iż byl instruktorem zło- 
dziejów i stanowiło to jedyne 
żródło jego dochodów. 


Most koło Cytadeli 


odgrywa coraz większą rolę w życiu stolicy 


Zuajdujący się do niedawna 
jeszcze nu uboczu, jako zbytnio 
cddalony od śródmieścia most to- 
dowy przy Cytadeli, poczyna odgry 
wać coraz powaźniejsza rolę w 
systemie komunikacji z Praga i 
prawym brzegiem Wisły Szybka 
rozbudowa Żoliborza i łerchów, 
położnych dokola Cytadel', spra- 
wia, że ten most jest w coruz wlę- 
kszem użyciu. Tumtędy również 
przebiega trasa państwowych I 
prywatnych linij autobusowych, 
łaczących Waurszuwe z póluocnem 
Mazowaszem 

W ciągu bieżącego 
przy Cytadeli został 
i odremontawani 


wynoszącą zaledwie sześć metrów 
i krętą uliczkę, zabrukowaną ka- 
mieniem polnym. 

Celem udogodnieniu dostępu do 
mostu przy Cytadeli Wydział 
Techniczny przystąpił obecnie 
do budowy nowego dojazdu. Do- 
jazd ów posiadać będzie 20 me- 
tów szerokości i ma być zabru- 
kowany kostka kamienną. Jego 
trasa bedzie znacznie wygodniej. 
szą i dostępniejszą, przechodzić 
będzie bowiem góra na poziomie 
basypu kolejowego ponad ulicą 
Jeziorańskiego, poprzez którą 


roku most, przerzucony zostanie wiadukt 11- 
uroeceniony | motrowej szerokości, 
Fatalnie nato-|tzyć się będzie z ulicą 


Dojazd Ią- 
Między- 


miast przedstawia sie sprawa do-| parkową, n przez ula == z placem 
jazdu do mostu od strony war | Muranowskim. zaś przez ulicę Za- 


szawskiej. Jedyny ten 


dojazd bieghie 


bowiem | Kroczymską, — z 
poprzez "wąski, | Nowem Miastem. 


Żoliborzem i 


PULOWERKIIGARSONKI Mgiisto, chmurno 


NAJNOWSZE MODELE| 


NALEWKA! 


PRE OREW 


Wyrodna matka 


ukarana przez Sąd 

Przez caiy dzień wczorajszy 
śrwał proces osiwiałej Siuruszki, 
Marji Żuwadzkiej, która na lawie 
oskarżónych zniiazła się pod za- 
rzulem niebruwnego umieszcze- 
nia swcgo syna w szpitalu dla 
watjalów w nadziej zagarnięcia 
zaosztz'dzonych przez niego pic- 
niędzy. 

Sad Oxsręgowy uznał że ZA- 
wadzku dopuściło sie żarzucone: 
vo je; €zyvnn i skazuł ja na nólł 
tora roku Wiatienia » pozbauwie: 
niem praw publicznych na 2 ia- 
. Biorąc an4 jod uwaga potio- 
szły wiek skazanej, zawiesił jej 
wykonanie kary, 


tn 


przymrozki 
W calej niemal Polsce utrzymy: 
wała się wczoruj pogoda chmur- 
na z większemi rozpogodzeniami 


| w dzielnicach środkowych i wscho 
| nich. Rankiem wystąpiła dość 


silna mgla, która w godzinach po: 
poludniowych uniosła się, two: 
iząc w niektórych miejscowo- 
ściach aasłone » niskich chmur. 
O godz. 14 termometr wskazywał: 
12 stopni w Wilnie I Radomiu, 
13 w Warszawie, Gdyni i Grodnie, 
14 w Lodzi, Kielcach, "Toruniu i 
Katowicach. 15 w Potnaniu. Kra- 
kowie. Lwowie, Pińsku i Łubli 
nie, Il w Kaliszu oraz 18 w Bhut- 
ku i Zaleszczykach. 

Dziś rankiem chmurno i mgli- 
eto a miejscami — dżdża. W e% 
ku dnia przejaśnienia. Tempera- 
tutu bez znacznych zmian. Notą 


ILkkie przymrozki, głównie nA 
wschodzie. Słabe wiatry miejsco: 
we lub ciszą, _ 


mian za pewne zdobycze terytor- 
ialne dla Włoch. Gdybr tak było, 
stanowiska W. Brytanji i Włoch 
byłyby w dalszym ciągu jeszcze 
bardzo ód siebie oddalone. 

LONDYN. 15.10, (PAT). — Reu 
ter donosi: Rząd brytyjski nie nie 
jwie o żadnych propozycjach po- 
kojowych czynionych przez Mus- 
Jsoiiniego. czy też Lavala. O ile 
‘wiadomo w Londynie nie czynio- 
jno żadnych pronożycyj | nie zwra 
cano się o nie. 


We wczorajszej rozmowie La- 
vala z ambasadorem brytyjskim 
Cłerk'iem omawiano tylko sytua- 
cję. Podkreslają tu, że wszelka 
propozycja pokojowa musi być 
poddana rozważeniu przeż Ligę 
Narodów. 


Misja Garibaldiego 


PARYŻ, 15.10. (PAT). Według 
wiadomości, jakie otrzymał z Ion 
dynu „Paris Soir", w tamtejszych 
kołach politycznych przywiązuja 
duże znaczenie do podróży gen. 
FGaribaldiego, który w czasie swej 
wizyty w Londynie ma nawiązać 
kontakt z wielu wybitnemi osobl- 
stościami politycznemi celem zba 
dania terenu i przeprowadzenia 
sondowania na temat propozycyj 
á jakiemi Mussolini zamierzałby 
wystąpić półoficjalnie wobec rzą 
du brytyjskiego. Jak donosi rzym 
ski korespondent tegoż  dzienni- 
ka, Garibaldi jest przyjacielem 
Mussolinicgo, ale ze względu na 
swe liberalne przekonania, mo- 
że liczyć na dobre przyjęcie w 
Londynie zarówno przez rząd jak 
i przez opinię publiczną. 


„Według ostatnich informacyj, 
minimalne żądania włoskie w 
sprawie Abisynji ograniezałyby 
slę do uzyskania trzech prowine 
cyj: Tigre, Harraru i Ogadenu o- 
raz szerokich przywilejów. ekono» 
micznych w całej Abisynji. 


(zy Włosi zbombardują Addis-Abebę? 
| Pośpieszna ewakuacja stolicy Abisynii 


LONDYN, 15.10. (ATE) Z kół 
miarodajnych donoszą. żę ambi- 
sador angielski w Rzymie sir E- 
rick Drummond zwrócił się da 
władz włoskich z prośbą niebom- 
kaj Pr Addis Abeby i Dire- 
daua, jako miast nieufortyfikowa- 


nych. Ambasador wskazał, że mia | 


sta te liczą bardzo wielu cudzo- 
,ziemców. W tych warunkach bom- 
bardowanie byłoby naruszeniem 
|praw Ligi Narodów. Angielskie 
koła podkreślają, że krok ambasa 


wę nastąpił naskutek zwrócenia 


Się korpusu dyplomatycznego. a- 
| kredytowanego w Addis Abebie 
do rządu angielskiego z prośbą © 
interwencje w *tej sprawte. Pod- 
| diain stanu w ministeratwio 
spraw zagranicznych  Suvich o- 
świadczył ambasadorowi, że wło- 
skie władze wojskowe będą powia 
domione o angielskim punkcie wi- 
dzenia. z 
LONDYN, 15.10. (PAT). Po- 
selstwo brytyjskie w Addis - A- 
bebie poleciło wszystkim obywatn 
lom brytyjskim oraz innym cudzo 


zlemcom, którzy znajdują się pod 
opieką poselstwa angielskiego, a- 
by opuścili miasto. Przedewszy- 
stkiem mają być ewakuowane ko- 
biety i dzieci. później zaś w sto- 
sownej chwili ewakuowani bẹ- 
dą mężczyźni. 

Ewakuacja ta następuje na wy 
raźne żądanie władz abisyńskich, 
które twierdza. że obecność wielu 
cudzoziemców w Addis - Abebie 
oddziaływuje specjalnie draźnią 
co na tubylców, którzy w swem 
podnieceniu uciec się mogą do 
ekscesów, zwłaszcza. że bardzo 
iela $ubylców wogóle traktuje 
białych jako Włochów, nie ezv- 
niąc rozróżnienia miedzy rozmai- 
temi narodowościami europajskie 
mi. 

Władze abisyńskie obawiają sie 
zwłaszcza ekscesów, gdyby dosz- 
ło do bombardowania Addis - A- 
beby przez samoloty włoskie, za 
co tubylcy będąc czynić odpowie- 
dzialnymi europejczyków wozóje 
i mścić sie będą na białych, znaj- 
dujących się w stolicy Abisynji. 


Komitet 18-u 


Uchwalił 


sankcje finansowe 


które obowiązują od 31 b. m. 


GENEWA, 14. 10. (PAT). Ko- 
nutet 18 obradował wczoraj nad 
przygotowanym przez podkomitet 
finansowy tekstem  propózycyj, 
dotyczacych sankcyj ekonomicz- 
nych. 

Komitet I8-lu przyjął następ- 
nić propozycję sankcyj finanso. 
wych, którą nazwana została pro- 
pozycją nr. 2. 

Rządy państw, będących członkami 
Ligi Narodów powezmy natychmiast 
wszystkie potrzebne środki aby unie« 
możliwie dokonywanie następujących 
tranzakcyj: 

„1) wszystkich pożyczek hezpośred- 
nich lub pośrednich dla rządu włoski: 
go i wszalkich subskrypcyj pożyczek 
tmitowiinvch we Włoszech; 

3) wszelkich kredytów bankowych 
lub innych przyznanych bezpośrednio 
lub pośrednio rządowi włoskiemu: 

4) Wszelkich pożyczek przyzna- 
nych bezpośreednio lub pośrednio in- 
stytucjom publicznym lub osobom ji- 
zycznym i moralnym z 6iedzibą na te 
rytorjum włoskiem; 


Interwencja konsula polskiego 


w Sprawie aresztowania harcerza Delonga 


MORAWSKA OSTRAWA. 158.10 
(PAT). Konsul R. P. w Moraw- 
skiej Ostrawie interwenjował w 
sprawie aresztowanego obyWate- 
la polskiego Delonya u naczelne- 
gó prokuratora sądu okręgowego 
w Mor. Ostrawie p. Bosaka, żądn- 
jąc wypuszczenia Delongża na Wol 
ność bądź przyspieszenia doręcze 
nia mu aktu oskarżenia i odbycia 
rozprawy. Żądanie swe poparł Ar- 
gumentem, że Delong przebýwa 
od 5 sierpnia r, b. chory w więzie 
niu I mimo upływu 2-ch miesięcy 
władze sądówe nia zdolaly spre- 
cCyzować aktu oskafżenia, Proku- 


4) wszystkich kredytów hanko- 
wych lub innych przyznanyci bezpo: 
średnio lub pośrednie instytucjom 
publłcznym lub osobom fizycznym i 
moralnym z siedzibą na terytorium 
woskiem; 

5) wszelkich emisyj akcyj i innych 
wkładów kapitału na korzyść instytu- 
cyl publicznych luk osób fizycznych 
| moralnych z siedzibą na terytórfth 
włoskiem; 

6) fzńdy przedsięwczmą wszelkie 
potrzebne zarządzenia w celu uniemoż 
liwienia operacyj „wymienionych pód 
Alinca 1 — 5, bez względu na to, 
czy byłyby dne wykonywane bezpo- 
średnio iun pośrednio. 

Wzywa się rządy, aby zastosówiiy 
natychmiast tekst zalecanych zarzą- 
dzeń, ktote mogłyby hyć zastosowa- 
ne bez wydawania nowych ustaw i 
podjely Wszystkie zarządzenia, aby ża 
bezpiecczycć praktyczne wykonywanie 
zaltceń, począwszy od 31 październia 
ka 1035 r. 

Zastrzeżenia zgłosiły Węgry, 
Austrja. Urugwaj oraz listownie 
Venezuela, 


rator nie uznał ża możliwe źżwol- 
nić Delonga z więzienia, nato- 
miast oświadczył, że w przeciągu 
10 a hajpóźniej 14 dni będzie wrę 
czony Delongowi akt oskarżenia i 
niezwłocznie potem nastąpi roz- 
prawa sądowa. Prokurator dwu- 
krotnie zaznaczył, Że rozprawa 
przeciw Delongowi zostanie wy- 


toczona „ewentualnie z czego 
wynika, że władze sądowe liczą 


się z możliwoŁcia zwolnienia 
Delónga bez rozprawy sądowej, 
na kutek bruku materjałów ob- 
ciążających. i 


AŚ 


a Nr. 295 


| Do blokady Włoch 


dąży polityka angie!ska 


PARYŻ. 15.10. (PAT). Paro- 
wiec wioski „Garibaldi, który po 
winien był wczoraj przybyć do 
Portu La Valette na Malcie, za- 
trzymał się w odległości 15 mil od 
brzegu, gdzie statek celny zabrał 
poczte. 

W pewnych kołach. jak donosi 
korespondent  „L'Intransigeant", 
wyciągają z tego wniosek, że wło- 
kim statkom zakazano przybija: 
nia do brzegów Malty. 

Z drugiej stromy „Paris Soir" 
donosi, że od 4 do 5 dni okręty 
angielskie na morzu Śródziem- 
nem nie odpowiadają na saluty 


Hr. Vinci w 


okrętów wloskich. W kolach Wea. 
skich wywoluje to oburzenie, acz 
kolwiek czynniki oficjalne czynią 
wszystko. aby uniknąć poważnych 
incydentów. f 

LONDYN. 15.40. (PAT). Lord 
Cecil przemawiajac na zebraniu 
Związku towarzystw przyjaciół 
Ligi Narodów m. in. oświadczył: 
jedynym skutecznym środkiem 
byłoby przecięcie wszęlkiej komu 
nikacji pomiędzy Włochami a A- 
fryką wschodnią. Włochy w ten 
sposób nie mogłyby w dalszym cia 
gu utrzymywać swych sił woisko- 
wych w Afryce. 


Nddis-Abebie 


Odciety od świata 


ADDIS ABEBA, 16. 10. (PAT). 
Do posła wioskiego, hr. Vinci, 
który wraz z attaché wojskowym, 
płk, Calderanim i lokajem Wto- 
chem pozostaje -pod strażą w 
jednym > pałacyków, nie do- 
puszczają „absolutnie nikogo 
Członkowie poselstwa francuskie 

którzy prngnęli odwiedzić 


LONDYN. 15.10. (PAT). Reu- 
ter donosi z Addis Abeby: Rząd 
włoski zwrócił się do Francji z 
preśbą, aby poleciła swemu po 


ałowi w Addis Abebie Bodard'o- 


wi odwiedzenie posła wioskiege 
hr. Vinci i zapoznanie się z jege 
stanem zdrowia. 


Bodard ma wkróte odwiedzić 
Vinci'ego i przekazać mu infov- 
macje od rządu włoskiego. 


ADDIS ABEBA, 1540. (PAT). 
Poseł włoski Vinci opuści Addis 
Abebe prawdopodobnie we środę. 
We wtorek konsul włoski z Ma- 
kallo przybywa wraz z persone- 
lem do Hudama, dokąd odstawio- 
ny zostanie poseł - Vinci, poczem 
wszyscy udadzą się koleją do Dżr 
buti, 


„Czarna lista“ Polaków 


ułożona przez Czechów na Śląsku 


MOR. OSTRAWA, 15.10. (PAT) 
Czeska rada narodowa, kierująca 
akcją przeciwpolską na Śląsku 
nad Olzą ukończyła już sporzą- 
dzanie „czarnej listy" wszystkich 
kolejarzy Polaków, których po- 
stantwiono usunąć ze siucby lib 


jorzeniesćt w głąb Mórew į Czech, 
Akcją usuwania polsa'ch kole- 
jarzy już się rozpoczęła. Czeska 
rada narodowa spodziewa si; tę 
drogą usunąć z polskiego sdrin- 
ba kolei koszycko - dogumińsni>: 
kilkaset kolejarzy Polaków 


Bandyci w Meksyku 


porwali 5 


DOUGLAS. 15.10. (PAT) 
Bandyci porwali w Sierramadre 
w stanie Sonora w Meksyku 5 ban 
Którzy 


kierów 


SK) 


amerykańskich, 


La 


go, 
hr. Vinci, spotkali się równiez 
Z OAMOWĄ. 


okolic pl. 


Mieszkańcy oklie pl. Opolskie- 
zo zwrócili się do Komendy P. P. 
na m. stol. Warszawę z pismem. 
w którem proszą o zapewnienie 
im bezpieczeństwa, stale zagrożo- 
nego przez różne męty, operuja- 
ce w tej okolicy, zwłaszcza w po- 
rze wieczornej i nocnej. Miesz- 
kańcy ul. Szlenkerów, Tyszkiewi- 
cza, Żytniej i pl. Opolskiego są 
mianowicie stale narażeni na za- 
czepki podejrzanych osobników. 
W okolicy tej są często popeinia- 
ne kradzieżć. W nocy niają Miej- 
sce awantury, pijatyki ft. p. Lo- 
buzerja zbiera się w tej części 
miasta dla uprawiania gier ha- 
zardówych. załatwiania swych 
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Dewizy: Belgja 89.35; 
360.20; Kopenhaga 116.40; 


IHolańttja 
Londyn 


26.06; Nowy Jork 5.81 i trzy ósme; 
Paryż „35.01 i pół; Praga 2199; 
Srwajcarja 118.15; Sztokholm 


12.58. 


(RZ 


134.45; Berlin 213.50; Madryt 

Obroty dewizami większe, 
średnie, tendencja niejednolita. 

Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.86 i pół; rubel złoty 
4.85; dolar złoty 9.06 i pół; gram 
czystego złota 5.9244, marki niem. 
148.75, funty ang. 2605. 

Papiery procentowe: 3 proc. poł. 
budowlana 41.25; 7 proc. poż. stahil. 
63.00 (odcinki po 500 dol.) 63.50 (w 
proe.); 4 proe, poż. inwestycyjne. 
serjowa 116.50; 4 proc. poż. inwe- 
stycęjna serjowa 115.50; 4 proc, 
państw. poż. premjowa dolarowa 
53.00; 6 proc. kanwerayjna 68.00; G 


proc. pob. dolarowa 81.60) (w proe); 
8 proc. L. Z. i oblig. Banku Gosp. 
Kraj. prot. 


6 54,000 (w proc.); 
| Z, | oblig. Banku Gosp. Kraj. po 
RA.25; K proc, In 7. banku Rolnego 
94.003 7 proc. In Z. Banku Rolnego 
53.25; 8 proc. L. Z. budowlane Ban- 
Ku Gosp. Kraj. 98.00; 4 i pół proc. 
L. 2, ziemkkiu 43.15; 5 proc. L. m. 
Warszawy (1088 r.) 56.00; 6 proe. 
ablig. m. Warszawy 6 em. 63.00, 8 i 
9 em. 61.50. s 

Akcje: Bank Polski 90.00; Ciecha- 


ni == 


„chowice 81.75. Tendencja dla 


ANGLA 


nów 43.00; Ostrowiec 16.85; Stara- | Średnie 


bankierów 


przybyli tam na polowanie O pam 
rwaniu finansistów zawiadomił 
policję jeden z redaktorów nowo- 
jorskich "wtóry zdołał zbiec Dandw 
e 


Gehenna mieszkańców 


Opolskiego 

porachunków ete. Pomijając, že 
nikt nie jest pewny swego mle- 
nia i zdrowia, stale trzeba wysiu- 
chiwać pijackich okrzyków i prze- 
różnych wyzwisk. Hułasy te nie 
ustają po calych nocach, budząc 
mieszkańców po kilkakroć razy w 
ciagu jednej nocy, 


Nowy wicewojewoda 
w Krakowie 


Naczelnik wydziału  społacz- 
nó - politycznego w urzędzie wo- 
jewódzkim w Krakowie, mgr. Ma 
|iasayński mianowany został wi- 
cewojewodą krakowskim. 


tanlo, obfite 
l-sze śniadanie 


p> 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 15 października 


moeniejsza. Pożyczki dolarowe w 
obrotach prywatnych: 3 proc. po. 
z r. 1925 (Dillonowska) 92.50 (w 
proć.); 7 proc. poł. alaska 72.00 (w 
proc.). 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na warszawskiej giełdzie zbożo 
wej obrót wyniósł 5. 114 t, Notowa- 
no ża 100 klg.: pszenita jara czerw, 
19.25 19.75, zbierana 18.75 — 
19.26, żyto I-szy at. 13 — 13.25, Il-gi 
st, 12.75 —— 18, owies I-szy st, 15.50 
— 15.75, Il-gi st. 15 — 15.50, Ul-ci 
St. 14.75 — 15, jeczm. brow, 16,50 — 
17.50, pat. Hl-gl 15 — 19.50, gat, HI- 
14.75 — 16, pat. TV-ty 14.26 — 
14.50, groch polny 2t — 26, Victo- 
ria 3] -— 34, Wyka 20 — 21, pelusz- 
ka 20.50 — 21.59, łubin niebieski 
*.25 — 8.75, rzepak zimowy 40 = 
41, rzepik zimowy 88 — 89. rzepak 
i rzepik letni 36 — 37, siemie lnia 
ne 338.50 — 34.50, mak niebieski 57 

55, Ziemniaki jadalne 3.75 — 4 
maka pszenna gat. LA 33 — 35 
I-B 381 — 33, FC 20 — 01, I-D 27 
<w 29, LE 25 = X7, H-B B4 = 26 
II-Do 23 — 24, II-F 22 — 28, M-G 
21 22, mąka żytnia  „wyciago- 
wa” 23 — 23,5, 1 gut. 48 proc. 22 
— 23, 066 poe 2i <= 22 II 
16.60 — 17.50, razowa 16 — 17 
ręby pszenne grube 9.76 — 10.25, 
9.25 9.75, miałkie 9.23 


RE — 


akeyj; — 9.75, otręby żytnie 8 — 8.50. 
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Koniec Legionu Młodych 


na uniwersytetach 


Jedna z liczniejszych organiza» 
cyj studenckich, Legjon Mio- 
dych, na terenie Warszawy dogo- 
rywa. Organizacja ta powstała po 
maju 1926 r. Byla ona przez dłu- 
gi czas popierana przez czynniki 
oficjalne i miała niedawno jeszcze 
możnych protektorów, jak pp. 
Sławka, Świtalskiego, Jędrzejewi= 
cza i innych 

Pierwszym powodem dzisiejsze- 
go końca było wyzwanie, rzucone 
przez Zarząd Główny Kościołowi 
i duchowieństwu na łamach „Pań- 
stwa Pracy". Ostatnim ciosem, 
który rozstrzygnął o losach L. M. 
było wystąpienie protektorów z 
organizacji, gdyż w ich ślady po- 
ezl! „wyrachowani”* członkowie. a 
tych była przytłaczająca więk- 
szość. Reszta rozbiła się ma trzy 
grupy: komunizującą, socjalizują- 
cą i trzecią, uzurpującą sobie 
miano wykonawców idei marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Nietylko na terenie Warszawy 
zaznaczył się koniec „Legjónu 
Młodych". Ten sam objaw, jak do- 
wodzi „Słowo“, zaznaczył się na 
terenie Wilna: 

„Legjon Młodych“ istnieje, ale 
poza Uniwersytetem, gdyż więk- 
szość jego członków stanowią u- 
rzędnicy skarbowi (z branży se- 
kwestratorów), którzy nie mają 
czasu na branie żywszego udzia- 
łu w życiu organizacyj akademic- 
kich. 

Młodzi członkowie „Legjonu" 
przeważnie opuścili jego Szeregi, 
idąc za grupn pp. Dembińskiego. 
Jędrychowskiego i  Dziewickiej 
pod czerwone sztandary komuny. 
|| 


Wizyty premiera 

Prezes Rady Ministrów p. Mar 
jan Zyndram - Kościałkowski zło 
żył wczoraj wizytę marszałkowi 
Senatu p. Prystorowi, marszałko- 
wi Sejmu p. St. Carowl. J. Em. 
ks. Kardynałowi Kakowskiemu o- 
raz prezesowi Najwyższej Izby 
Kontroli dr. J. Krzemieńskiemu. 

Premjer p. Marjan Zyndram - 
Kościałkowski udał się wczoraj 
do Generalnego Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Rydz - Śmig- 
lego, który ze względu na niedy- 
spozycję przebywa w łóżku. 


Ma wprawdzie „Legjon Młodych" 
jak i „Odrodzenie“ na terenie unl- 
wersyteckim piękny lokal, ale jest 
to bodaj jedyna oznaka istnienia 
tej „potężnej” organizacji, 

Poza murami Uniwersytetu da- 
li o sobie legjonowcy znać pod- 
czas kampanji wyborczej, wydając 
ulotkę, skierowaną przeciwko 
kandydaturze red. Mackiewicza, 
ale na terenie uniwersyteckim rô- 
lẹ ich można uważać za sSkoń- 
czoną. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Na co się skarży 
poseł Sanojca 


Protest wyborczy b. posła Jó-lgóle uprawnionych do głosowa- 


zefa Sanojcy, prezydenta miasta 
Kołomyi, przeciw wyborom sej- 
mowym w okręgu kołomyjskim za 
wiera liczne zarzuty przeciw pra 
widłowości wyborów na Hucul- 
szczyźnie. 


B. poseł Sanojca twierdzi, iż 
w czasie głosowania dokonano 
licznych i ciężkich nadużyć, przy 
|czem w niektórych obwodach by- 


——lło więcej głosujących, aniżeli wo 


nia obywateli. Autor protestu wy 
borczego wnioskuje stąd, iż do 
urn bezceremonjalnie dosypywa- 
no głosów i domaga się unieważ- 
nienia wyborów w okręgu koło- 
myjskim. i 


B. poseł Sanojca rozporządza 
obfitym materjałem dowodowym, 
obejmującym obwody wyborcze 
w Kolomyi, Pistyniu, Kosowie, 
zabiem i Rosochaczu. 


| 


—— 


= Sr, Bo 


Wśród pism 


sce fikcyjne życie polityczne. W tym 
właśnie punkcie tkwi prawdziwy dra 
mat sytuacji. 


KOMPROMIS WEWNĘTRZNY 


Niemal jedynym tematem roz- 
ważań prasowych jest w dalszym 
ciągu zmiana rządu. Zdaniem 
„Robotnika“ skład nowego rządu 

„wygiąda na kompromis wewnętrz 
ny w obozie sanacyjnym: bywają zaś 
kompromisy, które w praktyce do ni- 
czego pozytywnego nie prowadzą... 

Zmiany nastąpiły w ramach syste- 
mu i kompromis dokonał się w ra» 
mach systemu. Nowy rząd będzie 
funkcjonował na 
spadku po p. Sławku — na podsta- 
wie nowej Konstytucji i nowych or- 
dynacyj wyborczych, które dały Pol- 


© wędrówek po Rxaju 


, | H 
| Wa 
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Stan szkolnictwa polskiego na czeskim Siąsku Ciesz. 


Cz. Cieszyn, październik. 


Czechosłowacka konstytucja i 
ustawodawstwo jest ogromnie li- 
beralne i wszechstronnie zabez 
piecza prawa mniejszości naro- 
dowych, stanowiąc formy, w któ- 
rych poszczególne mniejszości u- 
kładają swe życie, zależnie od 
swej siły i odporności, Ustawo- 
dawstwo to najwięcej korzyści 
przynośi najsilniejszej w Czecho- 
słowacji mniejszości niemieckiej, 
mniej Polakom, najmniej Wę- 
grom. 


W zakresie szkolnictwa przes 
widziane są trzy rodzaje szkół lu- 
dowych I wydziałowych: publicz- 
ne, gminne I mniejszościowe, oraż 
prywatne. Szkoły gminne miesz- 
czą się w budynkach gminnych i 
korzystają z dotacyj gmin, pen: 
sje nauczycielstwu płaci rząd. 
Szkoły mniejszościowe buduje i 
utrzymuje rząd centralny w Pra- 
dze, od którego Ba bezpośrednio 
zależne. Myliłby się jednak, kto- 
by sądził, że szkoły mniejsżościo- 
we służą ochronie mniejszości 
narodowych, zakłade się je bo- 
wiem dla mniejszości narodu rzą 
dzącego. Jak wspomina J. Chmie- 
larz, na śląsku „założono wiele 
czeskich szkól mniejszościowych 
w myśl 56 par. ustawy o sżkoinie 
ctwie z dnia 3. IV. 1919, która w 
specjalnych wypadkach daje moż 


Obostrzone przepisy 


przy budowie domów 


Z dniem jutrzejszym 17 paź: 
dziernika wchodzi w życie rozpo- 
rządzenie Ministra Spraw Wew- 
netrznych 1 Ministra Opieki Spo- 
łecznej o nadzorze budowlanym. 
Jak wiadómó nowe prezpisy zna- 
cznie obostrzają kontrolę robót 
budowlanych dla uniknięcia nie- 
szczęśliwych wypadków przez »a 
walenie się rusztowań i t. p. 


Wszystkie przedsiębiorstwa bu j będą zasypywania 


dowlane obowiązane będą Stoso- 


wać nowego typu rusztowania 
gwarantujące bezpieczeństwo ro- 
botników przy pracy. Zwracana 
będzie również uwaga na to, aby 
wszyscy robotnicy przebywający 
ha rusztowaniach byli w stanie 


trzeźwym. 
Władze administracyjne kon- 
trolować będa również miejsca 


wydobywania gliny | nakazywać 
opuszczonych 
zlinianek. 


891.000 zł. z Warszawy 


za porady i lekarstwa z ubezpieczalni 


Ogłoszono dane 


statystyczhe, jnowych przepisów o  dopłatach, 


dotyczące wpływu z opłat za le- | Ubezpieczalnia Społeczna w War- 


karstwa i porady w Ubezpieczał- |szawie uzyskała z 


niach społecznych. 


W pierwszym roku stosowania | 


Bibljoteka 7 


tego źródła 
891.000 złotych. 


dyktatorów 


Oryginainy eksperyment wydawniczy 


Londyńska firma wydawnicza 
Methuena zwróciła się do szeregu 
wybitnych osobistości z prośbą o 
odpowiedź na pytanie, coby każ- 
da z nich uczyniła. zostawszy 
dyktntorem. Zapytani nadesłali 
MENGES ë o H On 


jä LL) 
„Noc rabinowa 
Nieznana sztuka 
Micińskiego 
Teatr Ziemi Pomorskiej przygo 
iowuje wystawienie nigdzie do- 
tiychczas nieznanego utworu dra- 
„matycznego Tadcusza Micifiakie- 
go, p. t. „Noc rabinowa', druko- 
wanego niegdyś w „Ateneum. 


A. Toistoi w Pradze 


W Pradze Czeskiej wości obec= 
nie grupa wybitnych pisarzy s0- 
wieckich, którzy przybyli z wizy- 
ta do czeskich organizacyj literae 
kich. Na czele €ycieczki atoi A- 
leksy To!stoj, giośny autor „Pio- 


obszerne plany swych „rządów“ i 
tak powstała oryginalna bibljote* 
ka żłożona z tomików, z których 
każdy zawiera jedną pełną odpo* 
wiedź na ankietę. Wśród autórów 
tej oryginalnej kolekcji figurują 
dwaj lordowie, arcybiskup, prote- 
sor filozofji i paru literatów. Ka 
dy porządkuje świat po swojemu. 

Charakterystyczna jest Tecen= 
zja, jaką w prasie angielskiej za- 
mieścił o serji dyktatorskiej zng- 
ny krytyk Gerald Gould. Zaczął 
on swoje sprawozdanie od tego, 
że gdyby sam ostał obdarzony 
władzą Mussóliniegó lub Hitlera, 
zwróciłby się pokolei do swoich 
przyjaciół, nieprzyjaciół lub 
współzawodników 2 żŻapytaniem 


"| coby też óhf zrobili, będąc dykta- 


toratni. Żepewne jedni nie mieli- 
by eżasu żastańowić się had odpo 
wiedzią, drudży byliby ña tô ža- 
leniwi i wkońcu trzebaby im 
przedstawić jakiś referat i wez 
wać ich do głosowania. W ten wła 


tru Wielkiego” i „Czarnego Zło*.ćnie sposób nastapiłhy powrót da 


tai 


demokracji... 


ność zakładania publicznych 
szkół ludowych i dla mniejszej 
ilości dzieci, niż ilość normalna, 
przewidziana w ustawie (40 dzie 
ci w wieku szkolnym), zesp. szkół 
wydziałowych". Trzeci rodzaj 
szkół, szkoły prywatne utrzymy- 
wahc 54 przez towarzystwa pry- 
watne. 


118 « 282 


Ww dwóch powiatach Śląska 
Ciesz. frysztackim ł cz. cieszyń- 
skim Czesi posiadają szkół ludo- 
wych i wydziałowych gminnych 
41, które za czasów austrjackich 
Istniały jako szkoły czeskie lub 
w latach 1919—21 zostały prze- 
kształchne ze szkół polskich (Dą- 
browa, Rychwałd, Polska Luty- 
nia, Niem. Lutynia, Michałko- 
wie), oraz 90 szkół mniejszościo- 
wych, razem 131 szkół o 718 kła- 


Lutynia), razem 82 szkoły © 282 
klasach. 

Czeskich szkół prywatnych nie 
ma, natomiast instnieje 12 pryw. 
szkół polskich pod opieką Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej. o któ- 
rych J. Chmielarz pisze, że „Są 
to przeważnie szkoły o mniejszej 
ilości klas, wykazujące dość zna- 
czną ilość obcego, przeważnie 
polskiego obywatelstwa; 12 
szkół tego typu ma razem tylko 
26 klas". 


NAUCZYCIELSTWO POLSKIE 


Trzeba przyznać, że jakkolwiek 
szkoły czeskie. zwłaszcza mniej- 
sześciowe, są znakomicie urzą 
dzone, niemniej i szkolnictwo 
polskie stoi na wysokim pozio- 
mie. Nauczycielami w  szkoiach 
polskich z małym wyjątkiem 
są Polacy, wśród których nie 


sach. Natomiast Polacy posiada-jbrak t. zw. ślązakowców. Wogó- 


ją na tym obszarze Szkół lud. i 
wydz. gminnych 79 i 3 mniejszo- 
ściowe (Łazy, Dąbrowa I Niem. 


le nauczycielstwo szkół polskich 

stanowi najbardziej eksponowa- 

ną inteligencję polską na Śląsku 
s 


PAPIEROSAEZNAWOÓW 
PRZEDNI 


2USZUk= ZA. 480i 


Powiaty nie chcą gwarantować 


Pożyczek na Śpichrze zbożowe 


Projekt budowy sieci åpich» 
rzów zbożowych w Polsce przewi 
duje, iż kredyty rządowe udzielo 
ne na ten cel za pośrednictwóm 
Banku Rolnego mają być gwaran 


towane przez odnóśne powiaty. 
Związek powiatów wystąpił do 
rządu z memotjalem, w któ- 


rym wypowiada się przeciw ôb- 
tiążaniu powiatów nową odpo- 
wiedzialnością finansową. 
Samorządy powiatowe znajdu- 
ją się w niezwykle ciężkiej sytu= 
acji materjalnej i przechodzą pro 
ces akcji oddłużeniowej, Nakłada 
nie na powiaty w tem położeniu 
nowych obciążeń gwarancyjnych 
uważane jest za niemożliwe. Po- 
wiaty pragną uchylić się od gwa 


rantowania kredytów na budowę 
śpichrzów zbożowych tembar- 
dziej, iż spichrze te mają być bu- 
dowane na wniosek Izb tolnl- 
czych a eksploatacja spichrzów 
ma być powierzona spółdzielniom 
rolniczo - handlowym, Rola po- 
wiatów w tej kwestji sprowadzo- 
na jest tylko do odpowiedzialno- 
ści finansowej. 

NMiemorjał podnosi, iż za kre- 
dyty ha budowę spichrzów odpo- 
wiadać powinny Izby Rolnicze 
lub też spółdzielnie rolniczo - 
handlowe. Gwarancja powiatów 
mogłaby wchodzić w rachubę tyl 
ko wówczas, gdyby dany powiat 
sam wystąpił z inicjatywą budo- 
wy spichrza zbożowego. 


Sensacyjny proces 


o tygodnik 


W dniu wczorajszym na wokan- 
dzić oddziału VIII Sądu Grodzkie- 
go w Warszawie znalazł się sen- 
dacyjny proces cywilny o prawa 
wydawnicze tygodnika polityczńe- 
go ludowców „Polska Ludówa”. 

Proces wynikł wskutek rozłamu 
w Stronnictwie 
Grupa b. posła 


. Chłopskietn. 
Dobrocha usiło- | Stronnictwa Ludowego. 


polityczny f 


waia wydawać tygodnik pod tym 
tytułem na własną rękę czemu 
się przeciwstawił dotychczasowy 
wydawca, działacz ludowy, Sta- 
wiarski. Celem rozstrzygnięcia 
sporu o własność tygodnika po- 
litycznego sąd powołał -kilkuna- 
stu świadków spośród b. posłów 


Nowe szkoły 
dia Ukrainców 


Rożporządzeniem Ministra O- 
światy powołane zostało dò życia 
Państwowe Liceum  Rolnieże w 
Czerniey w Małopolsce Wschód- 
hiej. Językiem wykładowym Li- 
ceum jest jęztk ukralński. 


Orzanizacje ukraińskie stara- 


ją się o hadanie pełnych praw 
państwowych gimiazjom z u- 
kruińskim językiem wykładowym 
w różnych miejscowościach Má- 
łopolski Wschodniej i ha Woły- 
niu. M. in. rozważany jest pro- 
jekt upaństwowienia gimnażjum 
ukraińskiego w Równem. 


Ciesz., a Związek Nauczycielstwa 
Polskiego w Czechosłowacji li- 
czy 470 członków, w tem 380 na- 
uczycieli szkół ludowych i wy* 
działowych. Istniejący pozatem 
Związek Nauczycielstwa Śląska 
Wachodntego skupia około 30 tys. 
ur. ślązakowców. 


11.982 DZIECI 
W SZKOŁACH POLSKICH 


O ile mniejszość niemiecka po- 
trafi w całej pełni wykorzystać 
istniejące w Czechosłowacji szkol- 
nietwo mniejszościowe, ludność 
polska, słabsza ilościowo i ekono- 
micznie bardziej zależna, łatwo u- 
lega prądowi czechizacji. Jesz- 
cze w czasie wojny w roku szk. 
1916—17 dzieci polskich w szko- 
łach ludowych i wydz. pow. frysz- 
tackiego i cz. cieszyńskiego liczo. 
no w szkołach polskich 21.995 
(56.5 proc.). czeskich zaś w szko: 
łach czeskich 6.864 (17.1 proc.). 
Za rządów czeskich wskutek na- 
cisku administracji, kolei, lasów 
państwowych „hut, kopalń i t. p. 
cd których część ludności polskiej 
jest bezpośrednio uzależniona e- 
konomicznie. stosunki te zmieniły 
gię i w r. szkolnym 1934—-85 li- 
czono dzieci polskich w szkołach 
polskich tylko 11.982 (28.2 proc, 
dzieci czeskich w szkołach cze- 
skich 24.121 (60.1 proc.). 


Biorąc za podstawę ilość klas 
szkólnych, zobaczymy, że 1 klasa 
polska mieści 40 dzieci, 
czeska 32 dzieci. Różnicę, korzyst- 


podstawie całego || 


1 klasa | celów. 


Bo w takich ramach 


RS 
u 
4 * 
NOWY AKTYWNY) 


KREM 


FENOMEN 


Krem jakiego dalad nia bylo. Jasi wytworem nap- 
nowszych naukawych badań chemicznych 
Idealnie spelnia swoje zadonie: Nadzwyczaj szybka 
przenika ikonką skórng, gruntownie zmiękcza cerą, 
=ygladra ja I nadaje twarzy swiety, delikalnp 
malawy wyglad. 
Wyrabiany jest w dwóch, odmianach. pólilwaty 
| beztluszczowy. Ten asalini nadaje się również 
« pad puder. Cena zi. 1.20, 


WARSZAWSKIE LABORATORJUM 
CHEMICZNE sr. acc. 
Ządać we wszysikich perfumer- 


jach i składach aptecznych 
| EE zma 


rozwiązać żadnego z 


niepodobna 
wielkich zagadnień i niepodobna zna- 


9 


leść żadnej drogi wyjścia". 
Po: 


Podobnie pisze „Kurjer 
znański”, który oświadcza: 

„Do upadku systemu potrzebny 
będzie jeszcze dłuższy, konsekwent 
ny, twardy, nieugięty wysiłek obozi 
narodowego i tych wszystkich, któ 
rzy rozumieją, że dobro narodu i 
państwa wymaga zasadniczej zmia: 
ny stosunków politycznych i gospo- 
darczych w kraju... 

"Jedno jest wyraźne, a mianowi- 
cie. że nowy rząd oznacza próbę po- 
godzenia dość rozbieżnych pradów 
w łonie obozu „sanacyjnego”. Próba 


ta nie udała sie w pełni — że wska-* 


żaemy pozostanie na uboczu ambit- 
nych pp. Jędrzejewiczów —, toteż 
sądzić należy, że nowy rząd nie bę- 
dzie pozbawiony krytyków i przeciw 
ników od wewnątrz obozu sanacyj- 
nego“ 

NOWY PREMJER 

W „Słowie“ p. Mackiewicz 
(Cat), stwierdzając, ze mowy pre- 
mjer „cieszy się opinja liberala", 
uspokaja: 

„Jeśll chodzi o liberalizm p. Koś- 
ciałkowskiego wobec opozycji, wobec 
projektów amnestji politycznej, to 
tutaj mie widzimy  niebezpieczeń* 
stwa... Gorzej jest, że różne koterje 
polityczne chciałyby wykorzystać 
min. Kościałkowskiege dla swoich 
Ogólnie znany jest fakt, ż 
dygnitarze mający po 2 auta do oso% 


ną dla Czechów, wskaże również | Pistej dyspozywii, że część lępiej u- 


stosunek procentowy dzieci do 0- 
gółu ludności: dla Czechów 30 
proc., dla Polaków tylko 15 proc., 
z czego wynika. że około 2060 dzie- 
ci polskich uczęszcza do szkół 
czeskich A gdybyśmy zastosowali 


posażonych urzędników, że dużo o- 
sób łakomych na subsydja rządowe, 
że specjaliści od pompowania aub- 
wencyj — chcieliby występować pod 
hasłami radykalno + demokratyczne” 
mi, że w podwyższeniu sobie pobo» 
rów i subwencyj upatrywaliby wy: 
datne ulżenie „doli ludu pracujące- 


miarę rodaków za Olzą, że Pola-|go". Ale, o ile znam ministra Koś- 
ków w wym. dwóch powiatach | Jałkowskiego, spotka tu ich zawód”, 


(wbrew  urzędowemu  spisowi) 
mieśzkA 145.000, a Czechów 50.006, 
okaże się, że dzieci polskich w 
szkołach polskich winno być 
26.700, dzieci w szkołach czeskich 
9.200, stąd dalszy wniosek, że w 
t. 2w. mniejszościowych szkołach 
czeskich wynaradawia się 15.500 
dzieci polekich. . 


PROCES WYNARODOWIENIA 


Jak postępuje proces wynarodo- 
wienia na czesk. Śląsku Ciesz. 
wskaże poniżsża tabela, wykazu- 
jąca ilość dzieci polskich, cze- 
skich i procentówy stosunek dzie- 
ci polskich do czeskich, a miano- 
wicie: 


rok szk. dzieci pol. dzieci cz. ©% 

1916—17 21.995 6.664 380.0 
i924==25 12.891 16.762 73.92 
1995—26 11.701 19.060 61.39 
1928—29 10.746 10.588 54.96 
1982—3% 12.136 28.564 51.45 
1933—34 12.050 24.480 49.22 
1934—85 11.082 24.721 4847 


SZKOLNICTWO ŚREDNIE 


Również w szkolnictwie śred- 
ńiem widzi się pokrzywdzenie pol- 
skiej mniejszości. Czesi posiadają 
3 rządowe gimnazja realne = w 
Boguminie, w Cz. Cieszynie i w 
Orłowej == 2 1382 uczniami, Niem- 
ey 1 tządowe gifhń. realnć w Bo- 
gufńinie ż 508 uczniami, a Polacy 
1 prywatne gimnazjum w Orlo- 
wej (465 uczniów), czyli jeden u- 
cżeń przypada ha 84 (rel. 36) 
Czechów, 29 Niemców i 161 (rel. 
312) Polaków. 


Jest rzeczą zrozumiała. że % 
tych wafurńkach nasi ródacy za 
Olzą zazdroszczą tamtejszym 
Niemcom ich pozycji w szkolnie- 
twie mniejszościowcem. 

T. Opióła. 


POLITYKA ZAGRANICZNA 

Z pozostania u steru polityki 
zagranicznej płk. Becka jest p. 
Mackiewicz wysoce zadowolony, 
gdyż gwarantuje to utrzymanie 
dotychczasowej linji politycznej 
w stosunku do Niemiec. Nato- 
miast p. Koskowski w „Kurjerze 
Warszawskim” pisze: 


: 


„Za znamienną cechę nowego rzą- “ 


du będziemy nważali pozostanie na 
urzędzie p. Becka, którego dyploma: 
cja wywołuje, jak o tem czytelnicy 
dobrze wiedzą, prawie powszechne a 
silne zastrzeżenia w kraju. Nie zaś 
nie zapowiada, żeby p. Beck był 
adolny do szczerego wyznania: mea 
culpa". 


Groźba zwolnienia 
200 robotników 


Spowodu gruntownej przebudo. 
wy ul. Grójeckiej do rozbudowu- 
jącego się osiedla mieszkaniowe: 
go na Rakowcu z kredytów T. O. 
Ru. materjały budowlane były 
dowożone Al. Żwirki I Wigury 
(autostradą). Tymczasem, pomi- 
mo, że ul, Grójecka nie została 
jeszcze oddana do użytku. zam- 
knięto autostradę dla przewozu 
materjaiów budowlanych. Z tego 
powodu teren budowy na Rakow. 
cu jest odcięty od miasta ij w 
hajbliższych dniach dalsze roboty 
budowlane mogą być przerwane, 
co grozi pożbawieniem pracy 209 
tobotników. Pożatem przetwa w 
robotach w obecnej chwili uni- 
Mmożliwiłaby oddanie do użytku 
wykańczanych teraz dalszych 100 
mieszkań przed nastaniem mro* 
zów. 

Władze winny znaleźć szybko 
wyjście z tej sytuacji, by nie o- 
późniać wykończenia tych naj- 
tańszych (przeciętnie 20 zi. mie- 
sięcznie), a Więc najbardziej po- 
trzebnych mieszkań. 


— OlT. 4 
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Wygórowane opłaty wpędowe 


Wpływały na cene miesa 


Dalsze badania stosunków ist- 
niejących między firmą „Cen- 
tralna targowica w  Mysłowi- 
cach“, a Zrzeszeniem Kupców Pol 
skich Handlujących Trzodą Chle- 
wną w Warszawie ujawniły, że 
firma w Mysłowicach podwyższy- 
ła samowolnie opłaty wpędowe w 
okresie kryzysu gospodarczego 
od trzody chlewnej z 3 zł. do 4 zł., 
od cieląt z 1 zł. 20 gr. do 2 zł. 10 
gr, od bydła rogatego z 2 zł. 50 
gr. do 6 zł. 10 gr. od sztuki, co 
odbijało się b. ujemnie na ce- 
nach płaconych rolnikom i cenie 
mięsa. Charakterystyczne jest, że 
Zrzeszenie warszawskie, które 
miało obowiązek umowny zatwier 
dzania, względnie odrzucania 
każdorazowej zmiany opłat na 
targowicach w Sosnowcu i Mysło- 
wicach, zgłoszoną podwyżkę przy- 
jęło milcząco do wiadomości bez 
powzięcia żadnej decyzji i for- 
malnej uchwały. Jest to jeszcze 
jeden dowód więcej, że Zrzesze- 
ai E å OO 
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ŚRODA 


KSIĘŻYC 
| m—_Á 
wschód zachod 


19— o | 11—42 
Dł. dniń| Gbyła 


10—39 | 6—7 


Dziś: Św. Saturjana, 
Jutro: Św. Lucyny. 


KINA 


ACRON: „ABC miłości”. 

„AS: „Ludzie w bieli” į „Czerwony 
diabeł”, 

„ANTINEA: „Pożar nad Wołga“ i 
„lu rzadzi humor“, 

APOLLO: „Wyprawy krzyżowe”. 

CAPITOL: „Wacuś”. 

CASINO: „Szkarłatny kwiat", 
COLOSSEUM: „Światło w ciemno. 
ściach” j rewja, 
; COLOSSEUM MAŁE: „Młode Or- 
y“. 

CORSO: „Roześmiane oczy“ i re- 


„Veronika* i „Miłość w 
ERA: „Idziemy po 


„Wielkie wydarzenia”, 
EUROPA: „Noc weselna“, 


szczęście” i 


wachad | 7nchan 


e7 pen 


nie warszawskie było jedną z 
„,ekspozytur porozumienia krakow- 
'skich hurtowników bydła i hurto- 
: wników trzody chlewnej Sosnow- 
ca i Warszawy. Tem się tłuma- 
CZ, że od szeregu lat w zarządzie 
„Zrzeszenia zasiadali z małemi 
„zmianami ci sami ludzie, związa- 
ini węzłami wspólnych kombi- 
' nacji. 

j Obecnie usuwane sa te niewłaś- 
,ciwości... 


— A WE 


— 


Podług danych Rady szkolnej 
m. stol. Warszawy, w  publicz- 
nych szkołach powszechnych w 
Warszawie uczy się w bieżącym 
roku szkolnym 120,820 dzieci, u- 
częszczających do 178 szkół, (w 
r. z. 162). W porównaniu z koń- 
cem r. z., stanowi to o 4,400 dzie- 
ci więcej. Do I klasy uczęszcza 
16,464 dzieci, do II klasy — 
18,127, do III kl. — 20,577, do IV 
kl. — —21,297, do V kl. — 19,088, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


120.820 dzieci 


uczęszcza do szkół powszechnych w Warszawie 


do VI kl. — 15,665, do VII kl. — 
2,602. Pierwszych klas jest 311, 
drugich 336, trzecich 372, czwar- 
tych 389, piątych 354, szóstych 
298 i siódmych 205, razem 2,265 
klas. Przeciętnie na jedną klasę 
przypada 52,9 uczniów. 

Z tej liczby w 10 szkołach spe- 
cjalnych (dla dzieci niedorozwi- 
niętych, głuchych i trudnych do 
prowadzenia) pobiera naukę 1,709 
dzieci w 76 oddziałach. 


Nr 295 


„Zwiekszenie dostaw żywności 


spowodu zniesienia opłat wjazdowych 


Zniesienie opłat 


wjazdowych, nie z 80 do 140, Analogiczne zjad 


do miasta wozów, przywożących | wisko obserwujemy również j na 
artykuły rolne i ogrodnicze, przy- |innych punktach postoju. 


czyniło się do wzmożenia napły- 
wu tych wozów. Jak stwierdziła 
inspekcja handlowa, naprz. na pl. 
Kazimierza Wielkiego przybywa- 
ło uprzednio do 200 wozów, obec 
nie w dni targowe liczba ta do- 
chodzi do 500; na punkcie posto- 
ju przy ul. Madalińskiego ilość 
wozów zwiększyła się przecięt- 


Bolączki zapomnianej dzielnicy 


Praga została zapomniana, popa- 
|dła w martwotę. Życie państwowe, 
samorządowe i gospodarcze skoncen- 
trowałio się w Warszawie, ważniej- 
| sze gmachy i instytucje publiczne w 
| wiej części budowano w Warszawie, 
fundusze na inwestycje miejskie 
(bruku, kanalizacja, Światło, zakła- 
danie zieleńców) szły w całości na 
potrzeby Warszawy i dzielnic lewe- 
go brzegu Wisły; Praga musiała się 
kontentować drobnemi sumami na 
konserwacje. Dopiero w roku bież. 
miasto ofiarowało 40 proc. sum in- 
westycyjnych na roboty regulacyjne 
na Pradze. Jednak większość tych 
inwestycyj skoncentrowała się na 
Grochowie i Saskiej Kępie (budowa 
al. Waszyngtona, regulacja ul. Gro- 
chowskiej, szkoła powszechna na Gro 
chowie) oraz częściowo na Bródnie i 
Pelcowiźnie (nowy gmach szkolny, 
roboty przy kanale toruńskim). Cen- 
trum Pragi, t. j. teren XV i XVI ko- 
misarjatu — okolice dworców wschod 
niego.i wileńskiego, skupiające naj» 
większą grupę mieszkańców w licz- 
bie 140 tys. — pozostało „nienaru- 
szaqe”, wraz z całym zapasem daw- 
nych bolączek i niewysłuchanych po- 
stulatów. 


50 proc. domów śródmieścia Pragi 
jest dotąd nieprzyłączonych do sieci 
kanalizacyjnej i głównemi ulicami 
Wileńską czy Szwedzką płyną ca- 
chnące rynsztoki. Oświetlenie ulic 
jest słabe, zgoła niewystarczające 
dla potrzeb ruchliwych i rojnych u- 
lic jak np. ulicy Targowej. Szereg 


SFINKS: „Legjon Nieustraszony" innych ulic nie posiada bruków i 


i rewja. 


FORUM: „Tajemnica Expressu” i! 


„Śladami I[ndjan . 
ITALJA:- „Zdobyć Cię muszę” 
„Kwiaciarka z Prateru”, 
KOMETA: „żółty detektyw” i re. | 
wja, j 
LOS: „ich noce”, i 
MAJESTIC: „Mężczyźni wolą mę- 


żatki”. 

MARS: „Zmiana Serc“ i „Ostatni 
Sygnał. 

MASKA: „Wonder Bar" i „Rzym: 
skie Skandale“. 

MEWA: „Szpieg Nr. 13“ i „Kobie- 
ta szuka miłości“. 
„MIEJSKIE: „Nasz chleb powszed. 
ni“. 

MUCHA: „Morderca“ . „Pazwólcie 
nam żyć", 

METRO: „Bar - miewe”, 

N. TOMBOLA: „Wielki Gracz“ i 
„Kuszenie Szatana“. 

OKO PRASKIE: „Zyd Süs” i do- 
datki, 

PAN: „Dwie Joasie”. 

PAR. ŚW. ANDRZEJA: „Czy Lu- 
cyna to dziewczyna” i dodatki, 

PETIT TRIANON: „Świat urojony” 
i „Rumba”. 

POPULARNY: 
rewja, 

PRAGA: „Mord w Trinidad” i re- 


„Żywy zastaw” i 


„Czarna Perła" i „Nasi Szo- 


RENA: „Świat się śmieje“ i „Czy 
Lucyna to dziewczyna“. 

SFINKS: „Żona z ogłoszenia“ i re- 
wja. 

SOKÓŁ: „Józefina Baker Zuzu“ i 
„Na skrzydłach miłości“, 

ŚWIATOWID: „Folies 
Chevalier". 

ŚWIAT: „Roześmiane oczy" 

TON: „Wyspa skarbów”, 


Bergere 


Dziś pięćdziesiąty raz 


ROSE MARIE 
w OPERZE 


VARIETE: „Pieśń słońca” i rewia. 
UCIECHA: „Mały Pułkownik'. 
Do każdego biletu dodaiemy 
dziś fotografie ulubionej 
artystki!!! 
Ceny od 30O gr. do 5 zł. 
Środa: Pajace i Rycerskość 
W ieśniacza 


UNJA: „Katiusza' i rewja. 
Eeee O 


i! 


chodników, lub w najlepszym razie 
„kocie łby”, które doprowadzają do 
rozpaczy właścicieli rozstrzęsionych 
pojazdów, oraz mieszkańców sąsied- 
nich kamienic, żyjących w ustawicz- 
nym hałasie. Np. dojście do bazyliki 
od strony Michałowa i ul. Siedleckiej 
w czasie jesiennych i wiosennych 
roztopów jest zgoła niemożliwe, gdyż 
tonie się po kostki w błocie. Na ul. 
Kawęczyńskiej niema bruku, a par- 
kany drewniane, wystają nierówno 


na ulice — zdarzały się już kilkakrot |- 


nie wypadki zgniecenia przechodniów 


Wypadki i kradzieże! 

Samobójstwo na ul, Ceglanej. Wła-| 
dysław Rother, kierownik w skla- 
dzie szkła aptecznego p. f. „Feliks Ka 
rolewski”) (Senatorska 32) w przy- 
stępie silnego rozstroju nerwowego, 
postrzelił się w usta, w bramie tegoż 
domu. Wkrótce po przewiezieniu do 
szpitala Rother zmarł. Denat pozosta 
wił żonę i 1l2-letnią córkę. 


Denaturatem. Półtoraroczny Mieczy 
sław Frankfurcki. (Grzybowska 45) 
wskutek braku opieki, napit się spiry 
tusu denaturowanegfo. Matka przewio 
zła dziecko na stację Pogotowia. 
gdzie lekarz, po przeptókaniu żołąc- 
ka, usunął grożące  niebezpiecze:1- 
stwo, 

Zabity przez pociag. Pod Henry- 
kowem na torze kolejowym po przej 
sciu pociągu Nr 1631 znaleziono 
zwłoki nicznanego mężczyzny z 05- 
ciętą głową. Mężczyzna, lat około 15, 
wzrostu średniego, ciemny blondyn, 
szpakowaty, ubrany w czarną mary- 
narkę i czarne połbuty, 

Katastrofa na kolejce Mareckiej, 
Wczoraj w parowozie pociągu kolej- 
ki przed Struga koło cegielni urwaia 
się sztanga wskytek wypadnięcia hol 
ca. Sztanga zawadziła o weksel i 
przestawiła go na bocznicę wiodącą 
do cegielni, na którą wpadiy 3 wago- 


przez tramwaj, przejeżdżający tuż 
tuż koło wystających parkanów. 

Ulica pod wałem kolejowym za te- 
renami 36 pułku, która odciążyłaby 
znakomicie ruch z Targówka i Bród- 
na, kierując go przez most kolejo- 
wy — dotychczas jest niewykończo- 
na, choć brakuje jeszcze zaledwie 420 
metrów. 

Praga nie posiada (pamiętajmy — 


260 tys. mieszkańców) ani jednego 
gimnazjum państwowego żeńskiego; 
od czasu likwidacji praskiego teatru 
i założenia w nim domu żołnierza — 
nie ma własnego teatru, nie ma też 
sal do większych zebrań, gdzie moż- 
naby organizować koncerty, poran- 
ki, akademje, imprezy państwowe, 
społeczne, kulturalne. W razie takiej 
potrzeby korzysta się z sal kinotea- 


Lot Warszawa—Australja 


Gigantyczne plany mjr. Karpińskiego 


W najbliższym czasie podjęty 
będzie wielki polski lot na prze- 


nia, jak początkowo projektowano. 
Jedynie lotnisko na Okęciu nada- 


strzeni Warszawa — Australja. |je się w Polsce do tak trudnego 


Do lotu tego wystartuje na samo- 
locie krajowej produkcji, znany 
pilot major Karpiński. 


Przygotowania majora Karpiń- 
skiego do lotu otoczone są ścisłą 
tajemnicą. Wiadomo, że major 
Karpińsk poleci na samolocie 
skonstruowanym przez inż. Rud- 
lickiego. Jest to typ „Lublin 53%, 
a nosi nazwę „Niebieski Ptak”. 
Płatowiec pomalowany jest na 
niebiesko, na kadłubie nosi rysu- 
nek jaskółki, jako znak szcze- 
gólny. 

Start „Niebieskiego Ptaka“ ma 
odbyć się z Warszawy, z lotni- 
ska na „Okęciu“, a nie z Pozna- 


startu. Aparat będzie niezmiernie 
obciążony zbiornikami benzyny, 
której ilość będzie obliczona na 24 
godziny lotu. Pierwszym etapem 
będzie trasa Warszawa — Bag- 
dad. Major Karpiński przebył już 
raz tę trasę przed dwoma laty. 
Dopiero w Bagdadzie zacznie się 
lot ponad przełęczami, gdzie ni- 
gdy jeszcze dotąd nie widziano 
samolotu o barwach polskich. 

Towarzyszem majora Karpiń- 
skiego będzie mechanik ze Sko- 
dy, p. Wiktor Rogalski. W bieżą- 
cym tygodniu mjr. Karpiński od- 
będzie próbny lot na Okęciu. Start 
ma nastąpić jeszcze w ciagu paź- 
dziernika. 


NAJMILSZY PREZENT DLA JADWIGI! 


TO LOS kolektury 3, 


ALJOT“ 


J. HORODYSKHKA i S-ka 


Senatorska 37 róg Żabiej 


Akcja 13 związków 


Od szeregu miesięcy władze 


miejskie stolicy zapowiadały re- 


organiazcję pomocy lekarskiej 
dla pracowników miejskich. Re- 
organizacja ta powinna rozpo- 
cząć się od ustalenia zasadni- 
czych jej podstaw w postaci sta 
tutu pomocy lekarskiej. Władze 
miejskie zapewniały, że nie na- 
stąpi pogorszenie pomocy lekar- 
skiej i że sprawę jej reorganiza- 
cji, a w szczególności statutu, 
omówią na wspólnej konferencji 
z  przedstawicielami pracowni- 
ków, umożliwiając związkom za- 
jęcie stanowiska wobec swych 
projektów. 

Tymczasem dotąd nic nie sły- 
chać o nowym statucie organiza- 
cji pomocy lekarskiej, konferen- 
cji ze związkami wogóle nie zwo- 
tano, a reorganizacja pomocy le- 
karskiej faktycznie odbywa się 
i od dłuższego czasu ma miejsce 
stałe pogarszanie świadczeń le- 
karskich. 

Wobec zaniepokojenia, jakie ten 
stan rzeczy wywołuje śród „raco- 
wników miejskich, ostatnio od- 
były się w lokalu Związku zawo- 


ny pociągu i wykoleiły się. Na miej-|dowego pracowników samorządo- 


sce wypadku 


wysłano z Warszawy|wych m. stoł. Warszawy (Miodo- 


pociąg, który zabrał pasażerów. Wsku|wą 8) dwie międzyzwiązkowe kon 


tek katastrofy przerwa w ruchu na 
linji kolejki mareckiej Warszawa 
Radzymin trwała półtorej godziny. 
Wypadku z ludźmi nie było. 

Z 5 piętra, Wczoraj rano skoczył 
w celu samobójczym z 5-go piętra 
w domu przy ul. Solec 11, Zygmunt 
Nowakowski, z zawodu cukiernik, 
który wskutek braku pracy w swoim 
fachu pracował jako magazynier w 
jednej z firm. Nowakowski poniósł 
śmierć na miejscu wskutek zmiażdże 
nia czaszki. 


ferencje, z udziałem przedstawi- 
D 
REJESTRACJA 

W czwartek, 17 b. m., w kolejnym 
dniu drugiej powszechnej rejestra- 
cji mężczyzn ur. w r. 1915, winni 
zgłosić się w Wydziale Wojskowym 
przy ul. Florjańskiej 10, w godz. od 
8 m. 30 do godz. 13-ej poborawi, za 
mieszkali na terenie VIII komisarja- 
tu P. P. nazwiska których rozpoczy 


'nają się od liter S. do Ż, włacznie. 


SUKNIE — PŁASZCZE 


E. KAMIŃSK 


WiLCZA 35 m. 3 (front I piętro) 
(nad firmą JAN FRUZIŃSKI) telefon 980-79 


"W sprawie pomocy lekarskiej 


pracowników miejskich 


cieli wszystkich związków zawo- 
dowych pracowników miejskich, 
istniejących na terenie stolicy, 
niezależnie od ich zabarwienia 
ideowego lub politycznego. Na 
konferencjach tych postanowio- 
no skoordynować dalszą akcję w 
sprawie pomocy lekarskiej dla pra 
cowników miejskich, uznać złożo- 
ny przez Zw. Zawodowy Pracow 
ników samorządowych m. stoł. 
Warszawy władzom miejskim pro 
jekt statutu pomocy lekarskiej, 
z drobnem: poprawkami, za pro- 
jekt wszystkich związków, wystą- 
pić ze wspólnym memorjałem w 
powyższej sprawie do prezydenta 
miasta, domagając się poprzedze- 
nia zmiany organizacji po- 
mocy lekarskiej dla pracowników 
miejskich uchwaleniem jej nowe- 
go statutu, uzgodnionego ze zwią- 
zkami zawodowymi pracowników 
miejskich oraz zwołania w tej 
sprawie przez władze miejskie 
wspólnej konferencji z przedsta- 
wicielami wszystkich zaintereso- 
wanych związków zawodowych. 
W akcji powyższej bierze 
dział 13 związków zawodowych. 


Í Ogłoszenia drobne f 
| aaan n onneaan e wyUjf 


T TY Tańców wykładv dla dorosłych 
a rozpoczyna 16-go, młodziezy 
szkolnej 19-go, Mieczkowski, Nowy- 


Świat 37. 
T apczam 35 złotych, szafa bieliźniąr- 
ka 35, kanapka płuszowa 25, kre- 
cens biały lub dębowy 35, otomana 
świeżo kryta 60, szafa lustrzana 100, 
najrozmaitsze stoły. stoliki od 8, 
krzesła gięte od 3 złotych, etażerki, 
lustra, marmurowe stoliki, pianina, 
sypialki modern, stołowy, gabinet, 
stare mahonie, jesiony, kilimy, naj- 
rozmaitsze meble sprzedaje, kupuje, 
wypożycza Przedsiębiorstwo Luśnia* 
ka. Mokotowska 44, 


u- 


„Wisła nas dzieli a nie łączy” 


mówią z rozgoryczeniem mieszkańcy Pragi 


trów, które zresztą są na Pradze 
nieliczne i ustępują sale wyłącznie w 


Przypomałęć należy, iż na tar 


'gowiskach miejskich i ulicznych 


niedziela i święta przed południem: | 


Brak zasadniczych urządzeń pu- 
blicznych, których potrzebuje dla 
swego rozwoju każda dzielnica, sku- 
piająca tysiace obywateli — wytwa- 
rza i pogłębia jeszcze bardziej nie- 
zdrowy separatyzm dzielnicowy, pa- 
raliżuje aktywizm społeczny. „Wisła 
nas dzieli, a nie łączy* — mówią z 
goryczą Prażanie. 

Ten ujemny stan rzeczy, który scha 
rakteryzowaliśmy w najogólniejszych 
zarysach nie może i nie powinien 
trwać dłużej, Prawda, że każda dziel 
nica ma odrębne prawa rozwojowe, 
że Praga nie bedzie miała nigdy te- 
go znaczenia co „wielka“ Warszawa. 
Budowa nowych gmachów, lub zakła 
danie zieleńców jest o tyle trudna, 
że na Pradze minimalna ilość tere- 
nów należy do miasta, większość 
niezabudowanych placów należy do 
państwa i wojska. Możliwości są 
więc mocno ograniczone, tem nie- 
mniej przy dobrej woli i zaintereso- 
waniu można jeszcze wiele dokonać, 
Wskazują na to projekty i postulaty 
wysuwane ostatnio dość energicznie 
przez Koło Prażan, które postawiło 
sobie za cel, przełamać ów niezdro- 
wy separatyzm i natchnać obywate- 
li Warszawy i Pragi miłością ku tej 
dzielnicy, która posiada bogatą prze- 
szłość historyczną i wywalczyć u 
władz miejskich poparcie swoich pro 
jektów. Już dziś populame są na 
Pradze „planty“ ul. Targowej, któ- 
rych uroczyste otwarcie nastąpi nie- 
bawem, mowi się głośno o plaży dla 
bezrobotnych, kąpielisku dla dzieci 
itp. urządzeniach, które mają pod- 
nieść poziom kulturalny Pragi, a tem 
samem zbliżyć ją do dumnej sio- 
sirzycy - Warszawy. Jak wyobraża- 


ja sobie Prażanie „Pragę lepszej 
przyszłości“ — opowiemy innym ra- 
zem. 


TEATRY ` 


TEATR WIELKI: Dziś „Rose - 


Marie“. 


TEATR NARODOWY: 
mazy”, 

TEATR POLSKI: „Król Lir”, 

TEATR NOWY: „Powrót mamy” 

TEATR LETNI: Ostatnie przedsta- 
wienia „Muzyki na ulicy”, W najbliż. 
szych dniach premjera „Domu otwar- 
tego” Bałuckiezo. 

TEATR MAŁY: „Wiosenne porzad- 
ki”, W najbliższych dniach premjera 
komedii Shawa „żołnierz j hohater", 

TEATR ATENEUM: Dziś J. Bli- 
zińskiego „Marcowy kawaler" i ko- 
medja J. Korzeniowskiego „Majster 
i czeladnik" z Jaraczem w rolach 
głównych w obu sztukach. 

TEATR KAMERALNY: Dziś dra- 
mat Zeromskiero „Ponad śnieg”. 

INSTYTUT REDUTY: Dziś i jn- 
tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina“ w reż. Osterwy. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co- 
dziennie nowa oryginalna komedja 
A. Cwojdzińskiego: „Epoka tempa" 
z Malicka, Biesiadeckim i Sawanem. 

„WIELKA REWJA*; Operetka 
„Kawiarenka“ Benatzky'ego. 

HOLLYWOOD: Dziś premjera re- 
wji „Wesoła jesień“ z Mankiewiczów 
ną, Sokołowską, Bodo, Żabczyńskim, 
Tomem i Skoniecznym. 

CYRULIK WARSZAWSKI: (Kre- 
dytowa 14): Dziś satyra „Na jeża* z 
Zimińska. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: Ope- 
retka Kalmana „Księżna  Czardasz- 
ka”, 


„Pan Da- 


! 


punktach postojowych pobierana 
jest opłata 50 gr. od wosu jedno- 
konnego i 80 gr. od parokonnego, 
o ile wozy te zagrzymują się die. 
dokonywania bezpośredniej sprze 
daży przywożonych produktów. 
Zniesienie opłat wjazdowych u- 
wolniło natomiast te wozy, które 
preybywają do miasta dla dosta- 
wy artykułów spożywczych, jak 
naprz. mleka czy warzyw dla ma 
gazynów hurtowych, bądź deta- 
licznych. 


RAD3ZO 


Warszawa 
Środa, dn. 16 października 


6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Pobud- 
ka do gimn. 6.34 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka (pł.). W przerwie 6 godz. 
7.20 Dzien. por. 7.50 Program na dr. 
bież. 7.55 „Parę inform.“ 8.00 Aud. 
dia szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 „Anna Jabło= 
nowska — działaczka społ. XVIII 
wieku” — pogad. 12.30 Konc. Ork. 
Kameralnej (z Wiłna). 13.25 Chwil- 
ka dla kobiet. 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 Wiadom, o eksporcie. 15.30 
Muz. salon. (pł.). 16.00 „Mały Ibra- 
him z Algieru" — pogad. dła dzieci 
star. 16.20 Utwory fortep. J, 5. Ba- 
cha w wyk. M. Chłapowskiego (z 
Poznania). 16.45 Rozmowa muzyka 
ze słuchaczem radja. 17.00 „Nasze 
zebrania dyskusyjne“ — wygl. E. 
Grocholska. 17.20 Kwintet Salono- 
wy A. Flato., 17.50 „Swiat się śmie” 
je' (Przegl. humoru zagran.). 18.00 
Konc. solistów. Wyk. H. Wertheim 
(spiew), M. Szaieski (altówka), 
18.30 Skrzynka ogólna. 18.40 „Życia 
kult. i art. stolicy”. 18.45 Muz. lekka 
(pł). 19.00 „Zdarzenie jakich wiele‘ 
— pogad. społeczna. 19.10 Progr. na 
dz. następ. 19.20 Konc. rekl. 19.45 
Wiadom. sport. 19.50 Reportaż aktu- 
alny. 20.00 „Towarzystwo śpiewacze 
i owszem“ — wesoła aud. muz, (ze 


Lwowa). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
„Obrazki z Polski Współcz.“ 21.00 
„Twórczość Fryderyka Chopina“ 


(1810—1849). Obajśń. prof. Zdz. Ja- 
chimeckiego. 1) Polonez f-moll op. 
71 Nr. 3, 2) Trzy walce: h-moll op. 
69 Nr. 2, Des-dur op. 70 Nr. 3, 
E-dur (G. i W. Nr. 15), 3) Dwa ma- 
zurki D-dur (i Warjant tego mazur= 
ka z r. 18325 i C-dur (wyd. G. i W. 
Nr. 54), 4) Introdukcja i polonez na 
fortep. i wioloncz. C-dur op. 3. 21.40 
„Z liryk ' norwidowskich* — kwa- 
drans poet. 21.55 „Hormony płcio- 
we” — pogad. dla lekarzy. 22.05 
Muz. tan w wyk. Ork. A. Furmań+ 
skiego z udz. St, Sasa (refreny). 
23.00 Wiadom. meteor. dia kom. lotn. 
23.05 Muz. tan. (płyty): 


Czwartek, dn. 17 października 


6.30 „Kiedy ranne." 6.33" Pobuds 
ka do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (pł). W przerwie o godz. 
7.20 Dzien. por. 7.50 Progr. na dr. 
bież. 1.55 „Pare inform." 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dzien. połudn. 12.15 Por. muż. dla 
szkół pow. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
F. Rybickiego, A. Szlemińska (śp.), 
Wł. Wochniak (skrzyp.). 13.00 Muz. 
lekka (pł.). 13.25 Chwilka dla kobiet. 
15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 Wia- 
dom. o eksporcie. 15.30 Konc. Zespo” 
łu N. Mańskiej. 16.00 Aud. dla dzie- 
ci mł.: „Bajka o Kocie w butach" (z 
niespodzianką) — opowie Stary Dok- 
tór. 16.20 Muz. lekka (pł.). 16.45 „Ca 
ła Polska śpiewa" Konc. Chóru mesk, 
„Arion* (z Poznania). 17.00 „Podbój 
Afryki przez Europę“: „Walki o A- 
frykę w starożytności i Średniowie- 
czu“ — odczyt I-szy wygl. Jan Dą* 
browski (z Krakowa). 17.15 Konc. w 
wyk. Ork, P. P. pod dyr. J. Ozimiń« 
skiego. 17.45 O pracy Wł. Pobóg= 
Malinowskiego „Józef Piłsudski“. 
18.00 Recitai fortep. Stan. Nawro- 
ckiego. 18.30 Film, plastyka, archi- 
tektura. 18,40 „Jak spędzić święto? 
18.45 Arje i pieśni w wyk. T. Szala- 
pina (bas) — pł. 19.00 „Poznajmy 
przepisy  finansowo-rolne', 19.10 
Progr. na dz. nast. 19.20 Kone. rekl. 
19.35 Wiadom. sport. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 Utwory na eytrę w 
wyk. E. Zielińskiej. 20.15 „Rykowie 
sko jeleni“ — Transm. z lasów po 
morskich (Stille) przeprowadz. Jó+ 
zef Wysocki (powtórzenie). 20.45 
Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki z Pol- 
ski współcz.* 21.00 Słuchowisko. w 
rocznicę śmierci Fr. Chopina p. t 
„Dzień ostatni“ — pióra T. Sygietyń 
skiego i St. Belskiego. 21.85 „Nasze 
pieśni" — odśpiewa M. Polińska-Le- 
wicka. 22.00 IV-ty Koncert z eyklu 
„Kwartety J. Haydn'a* w wyk. Poz. 
Kwartetu SŚmyczk. 22.36 Muzyka 
(pt) W przerwie 0 godz. 23.00 
Wiadom. meteorolog. dla kom. lotn. 


Kłopoty finansowe 


adwokatów warszawskich 
W warszawskiej Radzie Adwo- sprawach mają być przedstawióe 


kackiej odbyła się specjalna kon- 
ferencja, na której rozpatrywano 
szereg zagadnień, związanych z 
zawodem udwokackim. Tak więc 
zwrócono uwagę na stosunek wła- 
dzy sądowej do palestry i na kwe- 
stję przydzielanych urzędówek. 
Pozatem zastanawiano się nad 
przykrem zagadnieniem paupery- 
zacji adwokatury. Wnioski w tych 


ne walnemu zgromadzeniu adwo- 
katury stołecznej. 
EJ 


RECITAL 
PROF. A. MICHAŁOWSKIEGO 

W czwartek 17 b.m. w sali Tow. Hi- 
gienicz., Karowa 31, najznakomitszy 
odtwórca Chopina, nestor pianistów 
polskich, prof. Aleksander Michaa 
łowski gra najwspanialsze arcydzies 
ła Chopina. 


| Roca 


AS EMMI 


Mordka Rudy ograbiał 


emigra 


Emigracja żydowska do Pale- 
siyńy jest terenem, gdzie żerują 
nujforsze męty społeczne, nacią- 
£ajac naiwnych przy wyrabianiu 
pdszforiów, pozweleń na wjazd 
dc Palestyny i t. d..Jeden z przed- 
stawicieli tego Świata. 70-letni 
Mordka Rudy zasiadł na ławie 
oskarżonych pod zarzutem dopu- 
szczenił się wyrafinowanych o- 
rzustw na szkodę żydowskich e- 
migrantów. Afera Rudego nie po- 
zbawiona jest wesołych momen- 
tów, albowiem on san w znacznej 
mierze przyczynił się do jej wy“ 
kryen. 

W łutfym r. b. do prokuratury 
Sądu Okręgowego wpłynęło kilka 
skarg emigrantów żydowskich, w 
któwych=pisuno, żę ma gruncie 
warszawskim grasuje bandu nle- 
zwyklych wyłudzaczy , Osoby te 
wskazywaliy na niejakiego Mera 
i Szeierblumu. 'kiórzy prowadzili 
biuro ułatwiające wjazd do Pale- 
styny» Mer, podajecy się za adwo- 
kat, był wiascicielem biura pisa- 
nia podań przy ul. Nowolipki 18. 
Mialson razem z „kilkoma naga 
niatzami pobrać od emigrantów 
palestyńskich znaczne sutiy ple- 
niężne na wyrobienie certyffka- 
tów zagranicznych. Poszkodowanł 
piszli, że Meri Szeferblum pobra- 


Chory umysłowo syn 
zadusił matke 


Przy. ul, Stawki 49 izdebką, w 
suterynie zajmowali:  G66-letniu 
Ruchla Majorkowa, wdowa, wy- 
robnica, z synem 31-letnim Mosz 
kiem Nachmanem, cierpiącym oQ 
pewnego czasu na chorobę umysło 
wą. Wczoraj rano jakaś lokator- 
ką - żydówka zawiadomiła druga 
lokatorkę, Zielińska, że Majorko- 
wa nie żyje. i į 

Pońieważ drzwi mieszkania by 
ły zamknięte, sąsiadka, Fajga 
Sznycerowa wybiła szybę i we: 
szła przez okno. Po stwierdzeniu, 
że Majorkowa nie daje oznak ży- 
cia, Sznycerowa wyskoczyła przez 
ckno i zaczęła krzyczeć Będący 
wówczaś' na podwórzu svn Major 
kowaj”zaczął śmiać sie; 


ma 


Wr domu przy. ul. Leszczyńskiej 6 
mieszka małżeństwo: Stefan i Anna 
Markowscy. Jedną z córek Markow- 
skich 'jest 16-letnia Helena, słuchacz- 
ka*wieczorowych kursów  powszech- 
nych przy ul, Senatorskiej. Markow- 
ska poznała przed kilku miesiącami 
jakiegoś młodego chłopca, zu które- 
gó’ postanowiła wyjść zamąż, lecz 
nie sprzyjało jej szczęście w miłości, 
co wreSzcie stało się powodem despe- 
rackiego kroku, tej. usiłowania sa- 
mobójstwa: za pomoca wystrzału z 
rewolweri. 

Wczoraj przed południem Helenka 
wraz z matką -zajęte byly praniem. 
udy matka wyszła na chwilę z miesz 


< Bopbłoch na Pawiej 


wywoiała p. Cukiermanowa 
| 


W północnej dziełnicy Warszawy 
przy m. Pawiej 67 doszio wczoraj do 
nioztrykiej awantury, wywołanej 
przeż: Sare Perlę Cukierminowu, kto 
ra wraz z ezworgiem*dziect przybyła 
ze Zwolłynia w powiecie radomskini. 
Cukicrmanowa "wraz z dzieciarnią 
zrobiła taka scenę- swemu, mążowi 
Wolfowi, że en uciektrx"riz ze swa 


-Śzajka złodziejów 


grasujących pod Warszawą 


KM terane Membortowa i, Włoch 
zdarzały „się od. dłuższego czasu. zuch 


mao L Td WZKI TACE - WMA 
„Mimochodem... 


Gzfsl$ rajlerzzt rezulbty osiąga: 
my zo spaw i Tzczzy załatwianych 
jakby nagle, bez przygotow -.., mi- 
moztroem. 

Przechydzimy nsprzykład Ndwym 
Awinuem, obon, znanej ze, szczęścia 
kolektury A. Wolanska (pcd 1)-lvm/. 
Nu vwratawach — rołożcne lofy lo- 
tetyjne. Ufhó, mie graét Wiadomo, 


że grać! Wygrywnja tytko grający! 


A, przecież chtielibysmi wygrać” 


Naturalnie" Jeszeże jakt Wiec poro 
dugie zamysły. Wchodzimy i za nie- 
wielkie 10 złotych wybiermmy sobin 
ćw iartkę, 

1$ paEdziernik» cisgnienio l-cj kia 


sy. Netz ios znejduje Pe w kge 
szcźęścia, Mamy szanse wygrała; 
jii innit Mecze teraz jast Tiimin 
meza MGIEJ... 

i waten sposob, mimochodem, mo 
deny Slut. Siosair, do kehńez ży 
ekr wprtować w dostatku. Tak jest — 
iwiiuochedem, pracchadząc  obsk -ius 
lektury AL" Wolańskał 


KH wynika, że między matką, a 


„Matkę | „Ostatnia Posługa". 


*"Zamach samobójczy 


76-letniej dziewczynki 


nitów palestyńskich 


li po kilku tysięcy złotych, po- nego na terenie Ubezpicczalni 
czem zbiegli. [ Społecznej. Razem z Merem za- 

M. in. jedną z takich skarg pod- | proponował on dentystce żydow- 
pisat sam Mordka Rudy, który | skiej, Ratmanównie, posadę den- 
przedstawił siebie również za o-|tystki w Ubezpieczalni i jako wy- 


fiarę Mera, Twierdził, że faiszy- | nagrodzenie za swoje trudy po- 
wy adwokat wyłudził od niegó|brat 10.635 zł. Akt oskarżenia 
5.300 zł. Wszczęte dochodzenie |wylicza jeszcze kilka wypadków 


niesłychanie pomyslowych sposo- 
bów. któremi Rudy razem z Sze- 
ferblumem i Merem ograbili emi- 
grantów 

Stanawszy przed Sądem Okrę- 
gowym, Rudy nie przyznał się do 
winy i choc'aż, jak twierdzi, znał 
Mera. lecz w porozumieniu z nim 
nie działał, jak również nie spro- 


ujawniło, że ofiarą oszustwa pad: 
nie Rudy, lecz rozmaici emigran- 
jti, przyczem sum oskarżyciel u- 
myślnie wniósi skarge na Mera, 
przypuszczając, że w ten sposób 
udwróci od siebie podejrzenia 
poszkodowanych, którzy go zapy- 
tywali o swoje sprawy. Mer bo- 
wiem i Szeferblum, po zainkaso- 
waniu %ilkunastu tysięcy złotych 
cd emigrantów, cichaczem opuś- 
cili Polskę, udajac się do Argen- 
tyny. W Warszawie pozostał tyl- 
ko Rudy, i cała nienawiść oszu- 
kanych zwrócila się przeciwko 
niemu. * Naganiacz nie wiedział, 
jak opędzić się od natrętów I sam 
zaczął odgrywać rolę ofiary Me- 
ra. 

W toku śledztwa okazało Się, 
że Mordka Rudy dostarczał klien- 
tów dla Mera i Szeferbluma. Byl 
on zbankrutowanym kupcem i tru 
dni] się wiec nietylko napędza: 
niem emigrantów. lecz również 
występowali w roli ustosunkowa- 
|" ai 


bec sądu rołę pokrzywdzonego 
przy zbiegłych zagranicę oszu 
stów. 


W Pruszkowie, po rezurekcji 
wielkanocnej, wybuchly zajścia 
antysemickie. Tłum, opuszczają- 
cy kościół, zaczął wznosić okrzy- 
ki przeciwko żydom. W kilku 
wypadkach tłum napadł na Skle- 
py żydowskie i powybijał w nich 
szyby. Policja aresztowała kilku 
młodych ludzi, podejrzanych o 
rodburzanie tlumu do wystą- 
pień. M. in. znalazł się wśród a- 
resztowanych młody robotnik, An 
toni Cetner. Policjant Kalinow= 
ski zebrał wszystkich aresztowa- 
nych w jednym pokoju, i chcąc u 
stalić, kto wznosił okrzyki prze» 
ciwko żydom. rozpoczął badania, 


zamordowali bandyci i zlodzie- 
Je“, poczem poszedł do mieszka- 
nia, położył się na łóżko i zaczął 
się śmiać. Wieść o tragicznej 
śmierci staruszki szybko dotarła 
do V-go komis., skąd przybyło na 


miejsce kilku policjantów i wywia każdemu kazał krzyczeć à w 
dowców, oruz lekarz okręgowy. glosie poznawa sprawców. 


wyniku badania Antoniego Cet- 


Denatka była na twarzy sina, na 
szyi widnieją ślady palców od u- 
duszenia. Zwłoki przewieziono do 
prosektorjum, matkobójeę zaś a- 
resztowano. 

Z przeprowadzonego dochodze- 


Poboczne 


LA6GW, 1540. (Tel. %Ł). 4% 
Funkcjonarjusz kolejowy w Sam- 
borze, Karol Ungehener wyna- 
laz? sobie uboczny dochód. Zarę= 
|czał się on z najrozmaitszemi ko- 
bieiami, u następnie, wyłudziw= 
szy od nich pieniądze — znikat 
W ten sposób, grasując na naiw= 
ności. pomysłowy oszust 


synem wynikały częste nieporozu 
mienia. Pogrzebem tragicznie 
zmarłej staruszki zajmie się tow. 


kania, Helena wyciągnela ukryty w 
łóżku: rewolwer, skierowanał lufę w 
okolice serca i wystrzeliła. Po kilku 
minutach matka powróciwszy do do- 
mu, zastaia ranną córkę. Zuałarnio- 
wano pogotowie i policję. Lekarz 
stwierdził lekkie postrzelenie klatki 
piersiowej i po udzieieniu jej pierw 

szej pomocy przewieziono desperat- 
kę do szpitala Św. Rocha, gdzie pod- 
dano ją operacji. W czasie operacji 
wyjęto jej kulę zatrzymaną na kości 
żebrowej, | 


RZESZÓW, 15.10. (Tel. wł.) = 
Na powracającego wieczorem do 
domu Franciszka Sieradzkiego, u- 
rzędnika pocztowego napadli nie 
znani sprawcy i jakiemś  tępem 
narzędziem zadali mu ciężkie u- 


Policja badając Helenkę, nie usta- 
Mła żadnych szczegółów zagadkowe- 
go kroku młodocianej desperatki 


Znajdą dach 


Wobec nastanią pory chlodów 
zajęły się władze administracyj- 
ne palącą sprawą rodzin wyeks- 
mitowanych, które dotąd nie zna- 
lazły schronienia i koczują na 


przyjaciółka z mieszkania, pozosta- ; 


wiajac je na opiece swej b. żony. 
Cukiermanowa zamieszkała w opusz 
czonej izdebee, jednak dzieci cierpiń 
głód, gdyż mama nie ma pieniedzy na 
kupno naipotrzebniejszych środłtów. 

Cukiermanowa zgłosiła się do Ko- 
misarjatu, proszą. o poelągnięcie mę 
ża do odpawiedzialności karnej, 


Na wokandzie Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego znaj- 
dzie się w dniu dzisiejszym 
ces podatkowy sp, ake. Zakładów 
Żyrardowskich. 

Zakłady Żyrardowskie wystąpi- 
ły przeciwko decyzji władz skar- 
bowych dotyczącej wymiaru po- 


wale kradzieże, Niepokojona ludność 
zaalarmowała wydział powiatowy P. 


P, który wszczął energiczne dochc-|datku obrotowego za lata ubiegłe 
dzenie. MEESE OOO TĘ O L JEAZNKYZK 
W wyniku obławy, w ręce policii 


wpzdł kuzyn znanego bandyty Zic- 
Lńskicgo krwawego Wiktora, — Sta- 
sław Ziebnski. Przesluchany Zielt- 
ski nie chciał wydać swych wspólmw- 
%ów, twierdzęc, iż nie należy do žad- 
nej bandy złodziejskiej, Daisze wywia 
dy usialy, iż jednym z członków ban 
dy był mejednokrotnie karany zlo- 
aiei Frojanowski, ktory przyznał Się, 
iż jsgo wspólnikem, poza Ziel- 
skim, byt równiez Kukulski. Policja 
arceziowalz wszystleca trzeci oprysz 
iresiauzikii W aruszcit, 


a 
3 
Szkota dokształcająca 
LJ p „a 
dla inteligencji 
Z inicjatywy Instytutu Oświaty 
Pracowniczej powstaje w Warsza- 
wie szkoła ogólnokształcaca dla 
inteligencji p. n. „Universitas, 
Celem „Universitasu” jest roz- 
szerzenie wiadomości już naby- 
tych w szkołach oraz zaznajamia: 
vie się z najnowsżemi póstepumi 
wiedzy. Wykiady prowadzone bę- 
&q przez profesorów i docentów 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
Pierwszy wyklad informacyjny 
o zzdaniach nowej uczelni wygio- 


kow 

Do Powinowtgo Wydzialu Sied- 
czego zwrócilo się szereg  okradzie- 
nych «6ób, którzy w czasie ksnircn- 


teji poznał: zatrzymanych zlodze- si prof. A, B. Dobrowolski 19 bm. 
jów / jako rprawców kradzieży, o godz. 15 na Uniwersytecie War- 
i p 
b z p szawskim. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


wadzał mu klienteli. Sam gra wo- 


Echa zajść w Pruszkowie 


Skazanie robotnika Cetnera 


nabrał lfiatv, 


pro-;Żyrardowskie żadają zwrotu nad 


g ——. 
2d — —- 


tr. 


Niezwykłe zajścia z robotnikami 


kierownictwa robót przy regulacji Przemszy 


KATOWICE. 15.10. (Tel. wl.) ' 
Katowicku „Polonia“ donosi o! 
burzliwych zajściach w Mysłowi- 
cach przed budynkiem kierownic 
twa robót przy regulacji, rzeki 

| 


Przemszy. 
„Robotnicy, zatrudnieni przy 
regulacji Przemszy w Myslowi- 


cach, zarabiałi miesięcznie zale- 
dwie około 30 zł. Mimo to kierow- 
nictwo robót z wypłata od pew- 
nego czasu zaiegało. Wreszcie na 
skutek nalegań , robotników kie- 
rownictwo przyrzekłe, że wypłata 
będzie uskuteczniona na zgóry u: 
stalony dzień. Równocześnie mia- 
ły. być uregulowane - ostatecznie 
wszelkie zaleglości. 

„Tymczasem, gdy robotnicy zjae 
wili się w oznaczonym terminie 


nera najbardziej podejrzunego 
zatrzymano w areszcie. 

Wczoraj przed Sadem Okręgn- 
wym Cetner odpowiadał, oskarżo 
ny o publiczne nawoływanie do 
dokonania ' przestępstwa, które 
wyraziło się we wznoszeniu o- 
krzyków przeciwko żydom. Obroń 
ca robotnika, który nie przyzna- 
wał się do winy, adw. Zygmunt 
Jacoby. dowodził sądowi, że do- 
wód, jaki przeprowadzono w ko- 
misarjacie, nie wystarcza do wy- 
dania skazującego wyroku. 

Sąd nie podzielił zdania obroń- 
cy i uznał winę Cetnera za dowie 
dzioną, skazując go na umiesz- 
czenie w domu poprawczym do 
czasu uzyskania pelnoletności. 

Kare tę zawieszono. 


„zarobki” 


kolejarza z Sambora 


kilkadziesiąt osób w  wojewódz- 
twie stanisławowskiem, lwow- 
skiem. poznańskiem i śląskiem. 

Wkońcu jedna z narzeczonych 
izawiadomiła policję i Ungehene- 
ra aresztowano. Na wieść o uję- 
ciu oszusta zgłaszają się maso- 
wo do-władz śledczych jego o- 
1 


Napad na b. posla BB 


na ulicy Rzeszowa 


szkodzenia glowy. Do tej porv ani 
sprawców napadu nie udało się 
ująć, ani ustalić tła zajścia. 

P. Fr. Sieradzki jest działa-| 
czem dawnego BB i w poprzednim 
Sejmie zasiadł} na lawie posiów 
rządowych. 


Nareszcie nędzarze w Warszawie 


nad głową | 


podwórzach kamienic, badź też na 
klatkach schodowych i w bra- 
mach domów. 

W najbliższych dniach odbędzie 
się konferencja na której omówio. 
ne będą środki zaradcze. 


Proces Żyrardowa 
o nadpłacone podatki 


od towarów, które zwrócone były 
przez składy komisyjne. Zakłady 


płaconych 
16.000 zł. 


podatków w kwocie 


$. p. Edward Domański 


W, Warszawie zmarł po dłuż- 
szej chorobie - $. p. Edward Do- 
mański, Zmarły był osobistościn 
niezwykle , popularna w sferach 
artystycznych i teatralnych stoli- 
cy. z 

Trudem calego życia ś. p. Ed- 
warda Domańskiego była praca 
nad tłumaczeniem tekstów opere- 
tek, a przedewszystkiem opere- 
tek Lehara. Ciągłem nieziszczo- 
nem. niestety, marzeniem byla 
myśl stworzenia wielkiego teatru 
operetkowego, któryby wskrzesił 
najlepsze tradycje. 

Inteligencja, humor i dobre ser 
ce Zmarlego znare byiy powszech 
nie, Zostawił po sobie najlepszą 
pamięć, wśród znajomych i przy- 
jaciót. 

Niech Mu ziemia lekką będzie. 


| ZN RZ s 


| 


po swe naleźności oświadczcno 
im, że nie zdążono jeszcze dokoń 
czyć ohliczenią i, że pozatem brak 
jest wogóle gotówki. Po otrzyma 
niu takiej odpowiedzi rozeorycze 
ni robotniey oświadczyli, że nie 
rusza się prędzej sprzed biura 
kierownictwa, aż nie otrzyma- 
ją pieniędzy. Na to jeden z kie- 
rowników miał oświadczyć ironi= 
cznie, że mogą czekać, jak dlugo 
im się podoba. 

Podrażnieni tem robotnicy w 
odpowiedzi na lo, zagrozili urzęd 
uikom i kierownikom, że nie wy» 
puszczą ich wobec tego z biura. 
Ponieważ i ta groźba nie poskut- 
kowała, robotnicy, do których do- 
łączył się równieź wielki tłum lu 
dzi, razem około 300 ludzi oto- 
czyli budynek kierownictwa, gro- 
zac. Że, o ile kierownik natvch- 
miast nie zadzwoni do Katowie 
bo pieniadze, natenczas podpala 
budynek wraz z kierownikami i 
urzednikami. 

Wobec tego l:ierownictwa za- 
wiadomiło o tem policję, która je- 


dnak byia bezsilna obec tlumit 
To też za poradą policji zadzwo* 
niono do Katowic po pieniadze, 


lktóre też wkrótce przysłano. Po 
zlikwidowaniu tego zajściu ro- 
botnikom wypłacono calą należ- 


ność, 

Przywódców zaś zajścia z nic- 
jakim Kulą na czele, zwolniono 
z miejsca z pracy. Zajście to w 


m 
a 


kołach robotniczych było długo i 
szeroko komentowane". 


z kożektury „Nadzieja“ 


Warszawa, 
Marszałkowska 17, 


to sygnał szczęścia 
ibogactwa! 


R NmoM>MG—LL Z Z eaa 


Mord pod Czestochową - 


Komunistyczn 


CZESTOCHOWA 14. d0 Iw 
ubiegłą niedzielę nad ranem na 
Zawodziu wystrzałem z rewol- 
weru zamordowany został 22- 
letni robotnik, Mieczysław Ja- 
snowski.  Dochoczenie  ustaliic, 
Że zbrodnia była wynikiem po- 
rachunków partyjnych wśród 
miejscowych sfer wywrotowych. 


f A 
e porachunki 
towały tegoż dnia cztery 
w tej liczbie sprawcę 
26-letniego Edwarda 
Wszyscy aresztowani. 
nież zamordowany 
za dzi 
towani, którzy pryznali się do w! 
ny.-.osadzcni zostali w areszcie 
śledczym, 


osob;* 
zbrodni, 
Knapika. 
jak rów- 
p „Kartami. Dp 


1 
Gia 


Władze bezpieczeństwa aresz- i 


Wybuch peiardy 


w Stanisławowie 


w lokalu żydowskich harcerz 


STANISŁAWÓW, 15. 10. (tel. 
wł). W lokalu żydowskiej orga- 
nizacji harcerskiej nastapił wy- 
buch petardy, wyrządzając duże 
szkody. 

Żydowski „Nasz Przegląd” w 
tej samej sprawie donosi, co na- 
stepuje: 

W Stanisławowie w domu przy 
ul  Gołuchowskiego zajmowanym 
przez żydowską organizację skauto- 
wą „Menora“ wybuchła petarda. 

Cały budynek stanął płomie- 


Pastuch 
furę z 


BWÓW, 1640.” (Tel, SR.) e. 
Woźnica Michał Wania wiózł 
skrzynie z jajami z Gomiczyny 
do Starego Miasta koło Przewor- 
ska, Korzystając z nieuwagi, czy 
też drzemki furmana, 13-letni 
Franciszek Zieliński, pastuch 
przyczepił się styłu do fury i pod 


w 


ABC SPORTOWE 
Przed zawodami ko 
W dmiach 17 — 20 b. m. odbedą! 


się w Warszawie VIIE centralne zawo 
dy konne oficerów  artylerji 
W pierwszym dniu zawodów, t j. w 
czwartek odbędzie się o godz. 7 t 


konnej. | 


niach. Siła wybuchń spowodowała 
zawelenie się stropu i jednej z ubi- 
katyj, położonej na piętrze. 


Żaalarmowana straż pożarna 
przybyła na miejsce i po kilku go- 
dzinach pożar ugasiła. 


Wiadomość o wybuchu petardy 
wywołała w Stanisławowie zrozu- 
miale wrażenie, tembardżiej, że jest 
te? już drugi skolei zamach bombo- 
wy w ciągu roku na lokal tej orga 
nizacji, ž s 


«a = 
podpalił 
jajami 
ea słomę, poczem zbiegł Wkró 
ce cala fura stanęla w ogniu. Ca 


r 


lność wywrotową. Aresz=* 


ły towar uległ zniszczeniu. a nie. ™ 


fortunny woźnica zbyt późno domi. - 


strzegłszy katastrofę, dotkliwie 
się poparzył. 
Zuchwalego łobuza  odszukała 


połicja i osadziła w areszcie, 


400 —— 


. 


nńemi w Warszawie 


lzw. militari na placu koszarowym i 
|dyw. art. kon, im, gen, Bema. 

enkurs militari stanowi zawody ty- 
pu wszechstronnego, mające wyka» 
zać przygotowanie konia oficerski. 


igo do służby w każuych warunkaci:.* 


Motocykle na Dynasach 


Pod koniec tygodnia WTC organi-|ty dochód z tej imprezy przeznacza * 
zuje na Dynasach wyścięt motocyklo- |ny będzie na leczenie zawodnika Si- 


we, Godzi się nadmienić, że całkow | korskiego, który 


Wszędzie, ale n 


Do Europy przybywa grupa piywa 
ków amerykańskich, Startować bę- 
dzie ona od 18 b. m. do 28 listopa: 
da w 14 miastach Niemiec, Austrji, 


S$lusarz zawinił, K 


Na meczu Polonja — Slovan w Ma 
rawskiej Ostrawie publiczność i pra- 


cze czescy pobili zawodników pol- 
skich. 
Czeski związek Pilki Nożnej zdy- 


niedawna  potłukt” 
*ę na zawodach motocyklowych, 


ie w Warszawie 


Węgier i Danii. Amerykame stoją pc. 
za sfera zainteresowania naszego 
świata plywackietgo. 


owala powieszono 


skwalifikował w konsekwencji gracze 
Polonji Kruka na 14 dni, a graczowi 
Matusikowi udzielił naganę, z zagroe 
żeniem dyskwalifikacji, a. 


" 


i 


Uroczystość wśród ping-pengistów 


Warszawski światek ping - pongo- 
wy (tenis stołowy) nia wiciką sensa- 
cję. Oto przebywa w stobcy mistrz 
świata w tej gałezi «portu, Węgier 
Barna, który dziś, t. ją we wtorek 1 
jutro weżmie udział w zawodach ping 
-pongowych (o g. 1%. 30) w sali O- 
środka W, F. (AL  Ujazdowska 1). 


Bmerykanie le 
ad Francuzów 


Metz tenisowy żawodtłowców U. S, 
A. i Francji, przegrany w Paryżu 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
Ameryce 4:1, 


psi | R 


Obok Barny wystąpią m in. nasi gra 
cze: Ehrlich, trzecia „rakieta świaca”* 
i łó-letni Gutek, mistrz Polski. 

Barna wrócił ze Lwowa, gdzie wy 
grał turniej przed 2) Ehriichem i-is 
Lewenherzem. W turnicju wzieło u- 
dzial 41 graczy. W puli finałowe; 
nustrz świata wygrał wszystkie spot- 
kania 2:0, a tyłko z Ekrlichem 2 


1 
= 1 


Bo pa ra R E 
akord świata 
w chodzie 
Schwab, nienticetki specjalista 
chodzie przeszedł w ciagu 3 godzin 
34 km. TIT m. Jest to nowy 
świata, 


s» 


rekord! > 
I$. 


—. mm b 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Na wielkich wodach świata 


Wrażenie polskiego wiika morskiego 


Gdy „Dar Pomorza" 
niedawno do Gdyni ze swej wiel- 
kiej podróży naokoło świata, ci 
wszyscy, którzy uczestniczyli w 
tłumnem powitaniu, dziwili się 


sążnistemu morskiemu proporco-| 


wi biało - czerwonemu, który jak 
wstęga powiewał z trzeciego ma- 
sztu naszego okrętu. 


10 TYSIĘCY KM. 


Był to t. zw. proporzec „kraju 
ojczystego“, wywieszany według 
zwyczajów morskich, tylko przez 
ten statek, który powraca do kra- 
ju z bardzo dalekiej podróży. Pro- 
porzec powiewający na  „Darze 
Pomorza“ miał 39 metrów długo- 
ści. Każdy milimetr odpowiadał 
przebytej jednej mili morskiej, a 
więc trasa podróży polskiego 
statku szkolnego wynosiła 39.000 
mil, czyli mówiąc językiem bar- 
dziej zrozumiałym, dla zwykłych 
„szczurów lądowych“ około 70 
tysięcy km. 
` Ileż było przygód, ileż niezwy- 
kłych wrażeń w tej cudownej 
wędrówce naokoło świata! Gdy- 
by chcieć opowiedzieć to wszyst- 
0, czego doznali nasi młodzi 

arynarze, to nawet wyznacza- 
jąc zaledwie jedną sekundę opo- 
wiadania dla każdej mili mor- 
skiej, a przecież nie było takiej, 
żeby nic się na niej nie działo — 
trzebaby o tej podróży mówić 11 
godzin. 

"W ten właśnie sposób tłuma- 
czył się kpt. Kosko z rozbicia swe 
go odczytu o podróży „Daru Po- 
morza“ na dwie części. Pierw- 
sza część, która została wygło- 
szona w ub. niedzielę, obejmuje 
etap niebylejaki, bo od Gdyni do 
Kanału Panamskiego, i od Ame- 


wracał! ną tyle dorosłym, by odbyć praw 


ZAGADKOWA POCZTA 


dziwą podróż naokoło świata, | „Dar Pomorza“ wypłynął na 
l CHRZEST MORSKI wody Oceanu Atlantyckiego. Na 
wyspie Tenerifie spotkano za- 


Przez tylu wymarzona wypra- 
wa zaczęła się dość przykrym 
„chrztem morskim“, jakiego do- 
znali wszyscy na burzliwych wo- 
| dach Skagerraku i  Kattegatu. 
Uczniowie pochorowali się, po- 
chorował się okrętowy lekarz, 
nauczyciel angielskiego, nawet 
kapelan czuł się tak niedobrze i 
tak był oszołomiony, że w czasie 
wieczornej zbiórki przy modlit- 
wie zapomniał zdjąć czapki. 

Po raz drugi z trudnościami 
statek spotkał się na Kanale La 
Manche. Jest to w żegludze miej 
sce bardzo trudne, wobec skłó- 
,conych prądów i wiatrów, i zda- 
rzają się tam takie sytuacje, jak 
np. ta, która przytrafiła się 
dwum wojennym okrętom angiel- 
skim, zaopatrzonym przecież w 
nocne motory. Wyruszyły one Z 
Anglji, aby zawieźć pewne poie- 
cenie, utknęły na środku kanaiu 
i przez dłuższy czas manewrowały 
bezskutecznie, aż wreszcie jedne- 
mu z nich sprzykrzyło się kręce- 
nie w kółko i uważał, że prędzej 
spełni swe zadanie objeżdżając 

naokoło Anglję i przybywając 
do Francji z drugiego końca ka- 
nału, I — gdy wreszcie przybył 
do celu podróży, okazało się, że 
drugi okręt jeszcze w dalszym 
ciągu manewruje. 


TRZYMAĆ MOCNO 
W ARESZCIE 


„Dar Pomorza“ miał lepsze 
szczęście. Przeżyto też w kanale 
ciekawe spotkanie, z niemieckim 
okrętem wojennym. Przypomniało 


przyjaźniony okręt szkolny ma- 
rynarki belgijskiej „Mercator“. 
Zapowiadało to, że między „Da- 
rem Pomorza“, a „Mercatorem* 
wiąże się konkurencja w podróży 
przez Pacyfik. „Mercator' po- 
szedł najbliższą drogą, a kpt. Ma 
ciejewicz, szukając lepszych wia- 
trów, wybrał drogę dalszą. W 
ten sposób  trafiono na wyspy 
Zielonego Przylądka, nieprzewi- 
dziane zupełnie w planie podró- 
ŻY. 

I tu spotkała „Dar Pomorza“ 
miła niespodzianka. Gdy statek 
zameldował swe przybycie w por 
cie, oświadczono, że na polski v- 
kręt czeka poczta z kraju. Zało- 
ga nie mogła się dość nadziwić, 
skad naraz wszystkim rodzicom, 
narzeczonym i znajomym wpadło 
do głowy adresować listy na wy- 
spę, gdzie okręt nie miał przyjeż- 
dżać. Tajemnicę rozwiązano szyb 
ko, otwierajac koperty. Okazało 
się, że była to poczta, jaka przy- 
szła przed dwoma laty, w czasie 
jednej z poprzednich podróży i 
cierpliwie czekała, aż się „Dar 
Pomorza* po nią zjawi. 


MAŁPA „MONIEK* 


W czasie postoju przy  pięk- 
nych wyspach, na pokładzie okrę 
tu rozwinął się handel zamienny. 
Mieszkańcy wysp za różne dro- 
biazgi codziennego użytku, za ka- 
wałek mydła, za skarpetki, za sta 
rą garderobę, wymieniali piękne 
pamiątki, artystycznie wyrabiane 
z ziarn owocu drzewa chlebowe- 
|go. Pozatem zaczęła wtedy pow- 


się ta rzeź, ostatnią ofiarę, już z 
odciętym ogonem, wrzucono spo- 
wrotem do morza. 


CZARNY SUŁKOWSKI 

W dalszej podróży odwiedzo- 
no Martynikę, gdzie wśród pięk- 
¿nej przyrody spędziła załoga nie- 
|zapomniane chwile. Minięto tak- 
że wyspę San Domino, gdzie do 
tej pory tułają się wspomnienia 
tragicznej wyprawy polskiego le- 
gjonu. Ślad pozostał w dość ory- 
ginalnej formie, ponieważ wśród 
ludności tubylczej spotykają się 
takie nazwiska, jak Sobieski, Ja- 
błonowski, Sułkowski. 

Nakoniec przybyto do celu po- 
dróży pierwszego etapu, t. j. do 
Kanału Panamskiego. Dzięki u- 
przejmości marynarki amervkań- 
skiej, zwiedzono dokładnie urzą- 
dzenie śluz, port wojenny, lotni- 
sko, a nawet pokazano uczniom 
|naszej szkoły morskiej stanowi- 
ska  artylerji przeciwlotniczej. 
Wśród oficerów Stanów Zjedno- 
czonych znalazło się wielu pół- 
Polaków, pół-Amerykanów, któ- 
rzy choć już nie mówili po pol- 
sku, z dumą oprowadzali kole- 
gów po okręcie, mówiąc: „To jest 
nasz statek“! 


POLSKI ALLAIN GERBAULT 


Kanał Panamski ma 40 km. diu 
gości, który o kilka tys. mił skra- 
ca drogę z Oceanu Atlantyckiego 
na Pacyfik. Śluzy kanału mają 
Kiikka poziomów. Pierwszy po- 
ziom to poziom Oceanu Atlanty- 
ckiego, drugi to pcziom jeziora, 
jakie łączy się z kanałem, wiesz- 
cie trzeci — to już poziom Pacy- 
fiku. 

W czasie przepływanis przez 
kanał „Dar Pomorza* spotkał ma 
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ge. 


EKSY 


Okazuje się zwykle po niewcza« 
sie, że otaczany respektem Hisz- 
pan, Włoch czy Francuz jest so- 
bie solidnym kamasznikiem z Na- 
lewek. 


Natomiast inne panie propagu- 
ja chrześcijaństwo, ogłaszając: 

„Wynajmę nowoczesny pokój 
chrześcijaninowi*, cena 100 zł. z 
wygodami*. To bardzo ładnie peł 
SE nić chrześcijańską misję, nieste- 
a | d i ? A PA i A 
bywa ludności, [ty bywają wypadki, że targiem 


Gy] = kap : 41 

Sublokatorzy wynoszą się tł . ; 

tn 7 Wło : das yć» >= |krakowskim za dopłatą 20 zł. do 
ME ęcen: się świeżego 


sk dł Pn: i pokoju wpuszcza 
e tanie © neofitę, a za dopłatą 50 zł. kom- 
key pletnego już innowiercę. 
Mieszkaniowe anonsy są zwy-! Nie słyszałem jednak o wypad- 
kle przesadne i często zabarwio- | kach, aby się ktoś przechrzcił je- 
ne jakimś specyficznym  styłem, | dynie z tej racji, by dostąpić za- 
który świadczy że owe teksty u- Szczytu zamieszkania w „nowo- 
kładają warszawskie czcigodne ,czesnym apartamenciku”, na któ- 
panie. i rego umeblowanie składa się o- 
One to wprowadziły do ogla- | dna pluszowa otomana, wstręt” 
szeń słówka, które są wprawdzie | "14 taneta podszyta pluskwami, 
zabawne, lecz nazbyt często mi- 7biie lustro, fotografja jakiegoś 
jają się z prawda. |faceta z wasami. pęknięta mied- 
„Bezwarunkowo 
trzy pokoje...“ 


Pokój z wygodami 

Przeglądając w jednem z war- 
szawskich pism olbrzymią ru- 
brykę mieszkaniowych ogloszeń, 
cdnoszę wrażenie, że w stolicy u- 


Dodać jeszcze nale- 
, że łazienka jest jednocześnie 


| 
| 
I 
mu panu na stanowisku...“ | 
t 


3 
„Urocze pied a terre starsze- |,>,, __. $ 
śpiżarnią, a w wannie pływa cho- 
; j i , ry karp, oczekując cierpliwie na 
„Pomieszczenie dla inteligen- wisi 
«> 


1 ni ijne święto. 
tnego przy schludnej rodzinie... y; be: 
Chcąc znaleźć pokój nie nale- 


| 
i 
| 


Apartamencik zaciszny, kom- 
U Jo ; ... z 

E ży bynajmniej czytać tyc a 
fortowy panu — cudzoziemco-i|.. ` J 2 a>, € tych Ewą 
mer jsinvch ostoszeń, ale ogłosić się 


ga p iojyei s 
Ta niezwykła sympatja do cu- a kmn maj > | > 
dzoziemeów, tłumaczy się zadaw-; 
nionym u pań sentymentem ʻo 
dolara, funta, lira i franka. Za- 


pominają o tem panie Dulskie, że 


„Kawaler o swobodnym trybie 
życia, „dobrze sytuowany*, nic- 
znoszący wrzasku małych dzieci, 
jradjs, panieńskich szczebiotów 


to chłopcom zabawną przygodę, 
jaka zdarzyła się przed kilku mie 
siącami, gdy „Dar Pomorza“ wra 
cął do Gdyni ze swej poprzedniej 
podróży. Mijano właśnie wielki 
parowiec transatlantycki  „Bre- 


stawać menażerja okretowa. Gdy 
„Dar Pomorza“ odjeżdżał z wysp 
Zielonego Przylądka zabrał ze 
sobą nawego pasażera, w postaci 
małpy, którą ochrzczono „staro- 
polskiem* imieniem „Moniek“, 


ryki do Japonji. 
PASAŻER „NA GAPĘ" 
Wkrótce po oddaleniu się od 


brzegów polskich okazało się, że 
„Dar Pomorza* ma nieoczekiwa- 


nego pasażera. 14-letni chłopiec |men'" i podniesiono na maszcie i x 
w czasie ładowania zapasów |sygnał flagowy dobrych życzeń REKINY 
wślizgnął się na statek i ukrył szczęśliwej podróży. Niedługo potem okręt wszedł 


w nieprzyjemną sferę ciszy, ża- 
gle nie miały wiatru i „Dar Po- 
morza“ przy pomocy swego mo- 
toru wolno posuwał się naprzód. 
Okręt otoczyły rekiny. Były to 
pierwsze rekiny, jakie pojawiły 
się w czasie podróży, toteż uki. 
zanie się ich wywołało wielkie 


w jednej z komór. Przeliczył się | Ku zdziwieniu kpt. „Daru Po- 
jednak ze swemi siłami, bo, zam-| morza“ równocześnie na ma- 
knięty na klucz, nie mógł wkoń- sztach „Bremen“ zjawił się sy- 
cu wytrzymać z głodu i stracha gnał oznaczający zdanie: „Trzy- 
i zaczął głośno płakać. Wypusz-, mać mocno w areszcie", Nieporo- 
czono go czemprędzej na wol- |zumienie polegało na tem, że w 
ność, powędrował do izby cho-| międzyczasie, gdy „Dar Pomo- 
rych, w ciągu następnej doby po-|rza'* bawił na dalekich oceanach, 
szedł na praktykę do kucharza o-|w Europie zmieniono kodeks sy- 
krętowego, a trzeciego dnia. gdy |gnałów flagowych. Kapitan na 
„Dar Pomorza“ zawinął do Ko-|szczęście szybko zorientował się 


powciągano na hakach na pokład, 
gdzie poszły pod nóż. Odcinano 


wrażenie. Wkrótce kilka rekinów, 


dzisiaj złoty jest najpewniejszv 


leńki jacht polski „Zjawa II*,| ponadto pan - cudzoziemiec jest itp. odgłosów. odnoszący się nie- 
którym harcerz Wagner odbywa, |glą pewnych gospodyń synoni-|chętnie do tego, gdy podczas je- 
na podobieństwo Allain Gerbaul- | mem wykwintu i wyszukanych | £0 nieobecności domownicy szpe- 


ta, podróż naokoło świata. Statek 
szkolny obdarzył Wagnera czem 


rają mu w walizce i grzebią w 


form bycia, których paniusia na- 
szufladach, poszukuje niekrępu- 


dewszystko przestrzega. A przy- 


Z A 0 e e e ee 
nm ANN A e aaa 


tylko mógł — dostarczono mu tem i dla córeczek zagraniczny jącego pokoju bez pluskiew. Wy- 

lin, różnych przyborów  okręto- gość może stanowić odpowiednią | nagrodzenie szczodre”. 

wych, zapasów Żywności, map, paytję: — ambasador, dyplomata,| . Ręczę, że napłyną tysiące os 

ED. attaché etc... fert. Jur. 
Pacyfik nie przywitał „Daru i 

Pomorza“ efektownie. Pogoda pa 

nowała mglista, na całym hory- 5 r 

zoncie widać było wyładowania K j st GŚ S yo 

į atmosferyczne. Na kilka mil od im e ra e um 

| Balboa „Zjawa II“ zdjęła linę ho- z =: : z FACE) 

'lowniczą i wymieniwszy sygnała- dowódca ATMII abisyńskiej s : 

mi życzenia szczęśliwej drogi, | Ras Seyoum. dowódca armji abi ¡zane są z imieniem Rasa, który 


zarządził ich obronę wbrew ja- 
koby dvspozycjom otrzymanym z 
ĄAddis-Abeby. 


syńskiej, która broni frontu pół- 
nocnego, wspominany jest nie- 
zwykle często w komunikatach 


' popłynęła w swą dalszą samotną 
podróż, a „Dar Pomorza* począł 
zmierzać ku równikowi, wyspom 


penhagi, został wysadzony na ląd |w sytuacji i na niezwykłe we-|na pamiątkę pletwy, ogony, ostre, Ton , y j 
i musiał wrócić do Polski, gdzie |zwanie „Bremen“ nasz okręt wy-[ zębate szczęki, a gdy przy piątej , Galapagos, później Zas — ku | wojennych. Adua, Adigrat, wig Ras Seyoum zalicza się do rzę- 
pewno marzy i czeka aż będzie |wiesił: „Dziękujemy“. sztuce marynarzom  sprzykrzyła ,wyspom Hawajskim. (h.) sum — nazwy trzech miast zwią-| gy nielicznych _ Abisyńczyków, 
za A "aS którzy zwiedzali Europę: przed 
? A paru laty odbył on dłuższą po- 
| , jbo wkładał w ten sport calą gwałtowność i chytrość ; — Podobno jada się na zlocie — mówiła *loreuce. dróż, która zaprowadziła go do 
FRANCIS DE CROMSET w swego charakteru. Pił dużo A pić. Koledzy mówil: | — Jeśli tak, to pewny jestem, że sułtan ofiaruje ca- |Angiji, Francji, Hiszpanji. Po 
o nim, „to wesoły chłopak”, ale w gruncie rzeczy raczej jły serwis pani Carterowej — wtrącił się do rozmowy |śmierci królowej Zauditu ras 


się go bali, niż lubili. 
Od czasu, kiedy wracajac z pływalni, Gera 


DAMA z MALAKKI 


POWIEŚĆ 
AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WAŃKOWICZOWEJ. 
Audrey, choć niewierząca, podziwiala tę surową 
wielkość. Nie widziała dotychczas meczetu; zdumiona 
była szłachetnością linij i barw. W tej atmosferze asce- 
tyzmu poczuła się samotnie ı nieswojo. 
pomyślała o Selimie. 

— Rada jestem, że on się tu modli—pomyślała nie- 
wierząca kobieta, która od tak dawna zapomniała słów 
 pacierza. 

Powróciwszy do domu Roberta, zastała tam niemiłą 
niespodziankę: Gerald Trowere - Smith uwolnił się w 
l ostatniej chwili od swoich obowiązków i przyjechał wraz 
z żoną. 

Gerald nie przestawał starać się o względy Audrey 
w chytry i zarazem brutalny sposób. Niecierpiała go od 
czasu tego śniadania u Lindstone'ów, kiedy pozwolił 
_ sobie trącać ją w nogę. 

Był przystojny i bardzo wysportowany, pozbawiony 
| skrupułów, umiał nosić mundur i stosował do kobiet 
| wachmistrzowskie systemy, zresztą z peinem powodze- 
“niem, Młodszy syn lorda Forvthanca, jednego z napotęż- 
' niejszych właścicieli okrętów w Anzlji, ożenił się z ła- 

dna, dość bogatą panienką i z pomiędzy trzech aujutan- 
"tów gubernatora on cieszył się największemi ʻiaskami 
f.ady Brarumore, której opowiadał plotki, zbierane po 
"mieście, co ją niezmiernie bawiło. Ich Ekscelencje po- 
*wierzały mu często układanie listy młodych kobiet, któ- 
“Te należało zaprosić na przyjęcia 1 bale; umiał za ten 
Przywilej żądać odpowiedniej ceny. 
R. Był świetnym, ale niebezpiecznym graczem w polo, Istchnęła Mabel. 


zienia się z nim sam na sam. 


ślicznej i dobrej żony ? — spytała go oburzona 
— Nie zna jej pani: to żmiika. A zreszt 
wiadalibyśmy jej tego. 


4 


Byli stale na stopie wojennej. 


| 


drey i Gerald zachichotał złośliwie. 
Robert spytał się sirdara Ramana, który 


Robert, Patryk i Gerald, ubrani w biale sm 


sdmówił więc zaproszenia i nie wychodzil ze 
ja 
koju. 


dząc do pokoju. 
Zjawlia się też Audrey. 
— Ale nie o wiele prędzej ode mnie. 
— Ty to nazywasz skromniutką sukienką? 
przy tobie zupełnie nicodpowiednio ubrana. 


piękniejszą od niej. Nie posiadała innej suk 


się Florence. 
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Sienkiewicza zł. 


w samochodzie pocałować Audrey, unikała ok 


— Jak pan może nawet myśleć o zdradzaniu takiej 


— To możliwe, ale ja nie zdradzam Herberta. A gdy- 
Pomimo woli |by mi się przydarzyło, to napewno nie z panem. 


Mabel, bez żadnych złych intencyj. opowiedziała Tro- 
were - Śmithom o uprzejmościach sułtana względem Au- 
ził, czy bedzie mógt przywieźć Trowere-Smithów z sobą 
na obiad. W godzinę później otrzymali zaproszenie. 
cierpliwili si ęw living roome, czekając na coektaile: ko- 


biety ubierały się kez końca. Lou - Su czuł się niezdrów, 


— Jestem pierwsza gotowa — wołała Mawel, wcho- 


— Wyglądasz ślicznie, kochanie, — mówiła Audrey, 
ściskając ją; słowa te były tem szczersze, że czuła się 


rowej, ale do tego się nie przyznala. Wreszcie doczekali 


— Byleby ten obiad nie był zbyt uroczysty! — we- 


Gerald, który zdążył już wypić cztery cocktaile. 

Audrey udała, że nie słyszy. 

— Z jakiej epoki jest pałac? — spytała Roberta. — 
Powinieneś to wiedzieć. 

— Z dwunastego wieku, ale od tego czasu były dwa 
pożary i niektóre części są odbudowane. Jest to miesza- 
nina wszystkich stylów. Całość wygląda byczo! Niena- 
widzę jadać w pałacach, — dodał, myśląc o własnej ro- 
dzinie — ale na dzisiejszy wieczór się cieszę. 

— Jaki będzie obiad: chiński, hinduski czy malaj- 
ski? — spytał Patryk. — Trzymam każdy zakład. 

Trowere - Śmith spojrzał na Audrey. 

— Obiad będzie irlandzki, 

Wszyscy się roześmieli. 

W samochodzie było ciasno. 
koło Audrey i wziął ją za rękę. 

— Strasznie m: niewygodnie — zwróciła się Audrey 
do Roberta, siedzącego naprzeciwko nicj — możebyś był 
tak miły i zamienił się ze mną na miejsca. 

Samochód wjechał na dziedziniec pałacowy, otoczo- 
ny arkadami. Oficer wprowadził ich do chińskiej gale- 
rji, lśniącej od zwierciadeł i krzyształów, gdzie czekał 
na nich sirdar Ruman. Przeszli za nim przez szereg sa- 
lonów, weszli na kilka stopni i znaleźli się w rodzaju 
dziedzińca wewnętrznego, którego posadzka wyłożona 
była mozaiką. 


Seyoum prowadził różne intrygi, 
aby utorować sobie drogę do tro- 
nu, ale ubiegł go ras Taffari, o- 
becny cesarz. Toteż ras Seyoum 
uprawiał slale frondę w swej pro 
wincji Tigre i sabotował wytrwa- 
le dekrety Negusa. Wybuch woj- 
ny i marsz Włochów skłoniły go 
| do zsolidaryzowania się z rządem 
li z cesarzem, do poddania swej 
dość licznej armji naczelnemu 
dowództwu. Ojciec rasa Seyoum 
odznaczył się w roku 1896 w bit- 
wie z Wiochami pod Aduą. 


ld usiłował 
azji znale 


ą nie opo- 


O Z A "m 


ich odwo- Gerald celowo usiadł 


okingi nie- 


Hotel 


na wulkanie 


Na zboczu wulkanu Etna, nie- 
daleko od samego krateru, wybu- 
dowany został na wysokości 1740 
metrów hotel włoskiego związku 
alpejskiego. Początkowo zamie- 


swego po- 


Wyglądam Na czterech rogach dziwnego dziedzińca, nad base- |"7ano tam wznieść tylko schro- 
nami zapełnionemi bryłami lodu, stały na żerdziach z |"isko, ale wobec coraz bardziej 
korali jaspisowe orły, z dziobów ich i skrzydeł tryskał |ToSnącego ruchu turystycznego 


zdecydowano się na budowę ho: 
telu o 50 łóżkach. 


Z okien hotelu roztaczą się 
wspaniały widok na okolicę Etny 
i na morze. Etna jest wulkanem 
zrzadka tylko działającym. 


pył wodny. W środku „patia“ stał stół. Na mozajkowej 
posadce leżały poduszki i stały niziutkie fotele. Kwiaty 
w chińskich wazonach chwiały się od podmuchu ma!ut- 
kich wentylatorów, umieszczonych bezpośrednia na pły- 
tach posadzki, 


ni wieczo- 


nn, EE a M o. 


(C. d. n.) 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
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